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IUGOSŁAWJA NA WULKANIE
J SPISEK ANTYDYNASTYCZNY OFICERÓW CHORWACKICH.

WIEDEŃ, 115. W Belgradzie i w kil­
ku innych miastach Jugosławji wykryto 
w' garnizonach wojskowych spisek prze­
ciwko dynastji. Dokonano licznych aresz 
towań. Władze ukrywają nazwiska spi­
skowców.

Jak donosi dzisiejsza „Reichspost“, 
sprzysiężenie objęło kilka dywizyj. Z 
tego powodu odbywają się od tygodnia 
wielkie tranzlokacje na terytorjum ca­
łej Jugosławji.

WIEDEŃ, 11.5. Z Belgradu nadchodzą 
dalsze szczegóły sprzysiężenia. Jak się o- 
kazuje, jest to wielki spisek przeciwko 
dynaistji Karageorgjewiczów. Spisek ten 
jest dalszym ciągiem kilkakrotnych usi­
łowań zmian dynastycznych, których po­
czątki sięgają czasów wojny europej­
skiej. Przywódcą sprzysiężenia jest pe­
wien generał ze sztabu 2 dywizji.

Organizacja nosi nazwę „Czarnej Rę­
ki44, istnieje już od r. 1915 i poraź pier­
wszy usiłowała przeprowadzić zamach

stanu w Salonikach, po pamiętnym od­
wrocie armji serbskiej. Zamierzano wte­
dy zgładzić następcę tronu serbskiego, a 
obecnego króla Jugosławji, Aleksandra.

Spiskiem kierował wówczas pułkownik 
sztabu generalnego, Dymitrowicz. Jeże-

ROZRUCHY W BOŚNI

li Wtedy zamach nie doszedł do skutku, j sądem wojskowym i był rozstrzelany, 
należy to zawdzięczać wywiadowi fran- Obecne sprzysiężenie miało na celu
eufkiemu, który w odpowiedniej chwili : -«-----
ostrzegł władze serbskie, mieszczące się 
wspólnie z władzami francuskiemi w Sa­
lonikach. Płk. Dymitrowicz stanął przed

•>

B. min. Neugebauer
INSPEKTOREM ARMJI.

WARSZAWA, 11.4. (Tel. wł.) !> 
minister Nęuigebąner ob(jąl stano w®- 
iko inspektora ar-m-ji w Tóruuai.

WIEDEŃ,-1-1.5. Od kilku dni trwają w 
Bośni rozruchy chłopskie na tle ekono- 
micznem i rasowem. Ruch ogarnia prze­
ważnie wsie, zamieszkałe przez ludność 
muzułmańską.

W ubiegły poniedziałek tłum złożony 
z kilkunastu tysięcy wieśniaków, wtar­
gnął do miasta Banialuki i je okupował 
na kilka godzin. Chłopi rozgromili 11 
sklepów żywnościowych, 4 restauracje 
i urząd podatkowo - skarbowy. Wezwa­
ne wojsko zmusiło ich do ustąpienia.

Wczoraj podobny los spotkał miasto 
Priedor, od którego wdarła się przez ro­
gatki banda rozjuszonych chłopów mu­
zułmańskich. Przybysze zaatakowali gma 
chy publiczne i zniszczyli je doszczętnie. 
Następnie przystąpiono do rabowania 
sklepów.

Całkowite posłuszeństwo władzom ju­
gosłowiańskimi' wymówiło miasto Tuzla. 
Na czele buntu stanął b. poseł do skup-

czyny, dr. Miłosz Duvanjanin, który o- 
panował sytuację, rozpędził urzędników 
i ogłosił autonomję okręgu. Milicja, u- 
tworzona przez dr. Duvanjanina, stoczy­
ła zaciekłą walkę z żandarmerią. Osta­
tecznie powstańców wyparto. Dr. Duva- 
njanin wraz z 20 uzbrojonymi milicjan. 
tami ukrył się w pobliskich górach i roz 
począł wojnę partyzancką z żandarme­
rią. Akcja jest niezwykle trudna, gdyż 
żandarm nie orjenłuje się w górzystej 
okolicy.

Dodać wypada, że do ruchu przyłączy­
ła się inteligencja muzułmańska. Dr. Du 
vanjanin, z zawodu lekarz, jest absol­
wentem Sorbony.

Wczoraj podczas publicznego zgroma­
dzenia aresztowano wybitnego przywód­
cę opozycji, Jowanowicza, który domagał 
się ustroju federalnego z uwzględnieniem 
autónomji dla Słoweńców.

nietylko usunięcie dynastii Karageorg.je- 
wiczów lecz i zmianę ustroju. Oficerowie 
jugosłowiańscy, pochodzący z Chorwacji, 
Słowenji, Bośni, Hercegowiny i Czamo- 
górza, zamierzali po dokonaniu przewro. 
tu stworzyć konfederację narodów po­
łudniowo - słowiańskich, ze stolicą w 
Zagrzebiu.

Wykrycie spisku pociągnie za sobą 
prawdopodobnie masowe aresztowania i 
dymisję wyższych wojskowych. Należy 
też przewidywać zmiany na naczelnych 
stanowiskach w ministerstwie wojny.

Rozeszła się pogłoska i ucieczce króla 
Aleksandra.

Syn chłopski prezydentem Francji
Życzliwe echa w całej prasie francuskiej.

PARYŻ, 11.5. Cała prasa paryska ob­
szernie omawia wynik wczorajszego glo­
sowania w Wersalu i poświęca długie w 
serdecznym tonie utrzymane artykuły 
nowemu prezydentowi republiki Lebru- 
nowi.

Dzienniki podnoszą, żc posiada on 
wszystkie zalety prawdziwego Lotaryń- 
czyka.

Jako syn rolnika, inżynier i oficer re­
zerwy, posiada on zrozumienie dla po­
trzeb wszystkich warstw narodu i potra­
fi stać na straży interesów republiki 
francuskiej.

Nawet prasa lewicowa, która przed 
wyborem dowodziła, że w razie zwycię­
stwa w Wersalu Lebrun 1 czerwca bę­
dzie musial zrzec się swego stanowiska, 
jako wybrany przez starą Izbę, nie odpo­
wiadającą obecnym nastrojom kraju, 
przyjęła wybór Lebruna z pełnym sza­
cunku spokojem.

Jedynie socjalistyczny ,,Populaire“ 
zauważa, że do pałacu Elizejskiego 
wszedł przedstawiciel unji narodowej, 
chociaż li8 maja naród francuski potę­
pił unję narodową.

„Le Petit Journal“ pisze, że kongres 
w Wersalu zamienił się we wspaniałą 
manifestację narodową i działał w atmo­
sferze smutku, wywołanej tragicznym 
zgonem prezydenta Doumera.

„Journal“ podkreśla fakt wypowiedze­
nia się za Lebrunem senatorów radykal­
nych, którzy w ten sposób dali wyraz 
swej sympatii dla koncentracji stron­
nictw.

Zdaniem „Journee Industrielle" rady­
kałowie senatu popierali Lebruna ze 
strachu przed możliwym naciskiem ze 
strony kartelistów.

„Volonte“ i Oeurre", zgadzając się w 
zasadzie z wyborem Lebruna, podkreśla­
ją jednak, że nie był to wybór, dokona­
ny w myśl życzeń narodu.

„La Gauche" wskazuje, jak syn i wnuk 
chłopów z marchji wschodniej Francji 
potrafi! zdobyć wytrwałą i uporczywą 
oraca pierwsze miejsce w wyższych u-

„Yictoire44 widzi w wyborze Lebrunaczelniacli, a z biegiem czasu zająć naj­
wyższe stanowisko w republice. Jest on dowód demokratyczności Francji, gdzie 
prezydentem koncentracji republikań- synowie ludu mogą zająć najbardziej 
skiej.

OBRADY
KLUBU NARODOWEGO.

WARSZAWA,- 11.4. (Tel. wł.) Dziś 
odbyły się obrady Klubu Narodowe­
go, w czasie których prof. RyKarsiki 
omawiał sytuację zwracając uwagę 
na stosunki w Bainiku Polskim, na 
ąprawę sojuszu z Francją i akcję pew. 
nych czynników, zmierzającą do osła­
bienia tego sojuszu. Wreszcie przyję­
to uchwałę, że położenie Pofeki jest 
tak ciężkie, jak nigdy od czasu uzy­
skania niepodległości, że obecny rząd 
nie potrafi opanować sytuacji. Posła- 
now.ono przesłać odpowiedź ks. kar­
dynałowi Hlondowi i wyrazić mą 
■hołd i widizięczność za jego Ifet pa­
sterski.

zaszczytne stanowiska państwowe.

Herriot stanie na czole rządu.
PARYŻ, 115. Natychmiast po wyborze 

prezydenta rząd Tardieu przygotował 
tekst prośby o dymisję, którą o godz. 8 
wieczorem wręczono nowemu prezyden­
towi.

Natychmiast po ogłoszeniu wyniku 
głosowania, nowy prezydent Lebrun, po­
jechał do wdowy po prezydencie Dou- 
merśze, by po raz drugi wyrazić jej 
współczucie.

Pogrzeb ś.p. Pawła Doumer‘a odbędzie 
się w czwartek. Również w czwartek

skończy się okres politycznego rozejmu 
i nastąpi prawdopodobnie ożywienie. Ga­
binet Tardieu pozostaje narazie nomi­
nalnie u władzy. Wysuwane są dwie 
możliwości: albo będzie utworzony rząd 
kartelowy, albo też rząd koncentracyjny 
z wykluczeniem socjalistów i grupy Ma­
rin^. W obu wypadkach przewidywana 
jest większość. Prawdopodobnie prezy­
dent Lebrun powierzy utworzenie gabi­
netu Herriotowi.

Religijny charakter pogrzebu ś.p. Doumera.
PARYŻ, 11.5. Rada ministrów zdecydowa­

ła, że pogrzeb tragicznie zmarłego prezy­
denta odbędzie się w czwartek. Obrzędy 
rozpocznie msza św. w katedrze. Notre- Da­
mę, skąd następnie wyruszy kondukt po­
grzebowy.

Charakter religijny pogrzebu będzie za­
chowany zgodnie z ostatnią wolą ś. p. pre­
zydenta Doumera, który zostawił na piśmie 
drobiazgowe instrukcje co do swego pogrze­
bu. Wdowa po zmarłym prezydencie, kieru­
jąc się temi wskazaniami, zwróciła się do

arcybiskupa Paryża, karnala Verdiea, z pro­
śbą o najbardziej uroczyste dopełnienie ce- 
remonji religijnych nad ciałem. W związku 
z tem kardynał udzielił błogosławieństwa 
śmiertelnym szczątkom zmarłego prezydenta 
Francji.

W czasie pobytu swego w Intdochinach, 
gdzie był gubernatorem, zmarły prezydent 
Doujmer gorąco popierał działalność misji 
katolickich, a już jako prezydent szczegól­
niejszą syinpatją darzył ruch katolicki we 
Francji.

Rewolucja w Peru
ZESŁANIE 110 MARYNARZY.

NOWY JORK, 1'15. Korespondent 
ckicni.niiika „New York Tóimćs" naicfeyia a- 
Laimujące depesze z Limy.

Bunt we Macie periwwiiiańskiej proeteło 
czyi się w otwartą rewolucję wojislkowią^ 
która objęła ..najważniejszy sziliak kole­
jowy, prowadzący z Limy do Bas^o. Na 
nimij.i tej potwisłańcy wysadzili w powiie- 
trze k.iillka mostów i sypią okopy. Ru­
chem kierują odii-ceirowie, sprzyjający 
dawnemu prezydentowi..

Rząd oskarża o propagandę rewolucyjjł- 
n.ą studentów. Tuzy uimiiwersyitety pań- 
etwowe w Peru zostały izaimJkndęte, a .gima*  
chy obsadzone pr®ez wojsko.

Wczoraj zeslianio na wyspę bezludną 
110 oficerów i szeregowców za wzięcie 
udziału w bunciie Móty.

Samobójstwo prefekta policji.
>. W Paryżu krążą uporczywie Podobno 
samobójstwie prefekta policji w jednej 
y w chwili zamachu na prezy- Na uwe

Podobno ciężko ranny prefekt znajduje się 
'__.j z lecznic prywatnych.
uwagę zasługuje szczegół, że podczas 

wczorajszych wyborów na prezydenta Re­
publiki w Wersalu, prefekt Chiappe był 
nieobecny. Być może, że do rozpaczliwego 
kroku pchnął prefekta obelżywy artykuł w 
„Humanifte\ który zarzucił policji pary-

PARYŻ, 115. W Paryżu kri * 
pogłoski o s ...........
Chiąppe, który .. ----------------------- r----- ,
denta Doumera dyżurował incragnito w gma­
chu wystawowym i natychmiast rzucił się 
na mordercę.

Po strzałach Gorgułowa prefekt Chiappe 
zdał raport ministrowi spraw wewnętrznych, 
poczem według pogłosek, miał wrócić do 
domu, gdzie strzelił sobie w okolice serca.

Czy Gorg ułów jest warjatem?
WARSZAWA, 8.5 (Teł.' wł.). Pofej*  ber- U \ r_____ _
lińska przesłuchała niejakiego Jakowle- powtarza, że Francja nie spłaciła swego 
wa, który pozostawał w stosunkach z długu. Trzeba było zmusić Europę, aby 
Gorgułowem. Jakówlew orzedsławia Gor- wypowiedziała wohac bolszewikom. 
srulowa iako wariata/

„nuumuuw , kjum; 
skiej niedołęstwo.

Uwięziony Gorgułow biega po celi i

Zamach stanu
W AUSTRALJI NIE UDAŁ SIĘ.

LONDYN, 11.4. W Siólney (Austnafl^a) 
wykryła, poiliięja spisek, ikitóry miiał ua 
ceibu urziąidrzemiie aamaicihiu. ma premiera 
rządiu Nowej Poliucliniowej Wiallljii, gocja? 
listę, Lanigia.

■ ■Sgysęk órgaiaiizowfl/łla ain tykom uiuiis-tyic®- 
ma> orgiamifzaioja. „Nowa Gwaridjia4'. Spi» 
skow.cy aamiieifizialii porwać premjenai, se­
kretarza kolliotn ji, komifeartza poflliicji i kil­
ku wyższych urzędników i trzymać ich 
w zamknięciu dopóki, nie nastąpi zmiana 
nzajdiu, która oddałaby władzę w ręce 
prawicy.

Po tej tzmiiainiie uwięzienia dygruiifiarzfl 
mieli być postawie/ni przed sąd i oskarże­
ni o zidiriaidę stanu.

NIEZWYKŁY GRAD.
LONDYN; 115. Z Alilałiakad u dono- 

szą, iż w okolicy spadł grad niezwy­
kłej wiellkośc:. Kule gradowe wielko­
ści orzectów Wosikićh zabił v 15 osób 
• raniły 120.
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Rewelacje o planie najazdu na Polskę
Sensacyjne oświadczenie min. Groenera w parlamencie Rzeszy.

BERLIN, 115. - Wczorajsze posiedzenie 
Reichstagu zakończyło się nieoczekiwanym 
epizodem. Wyprowadzony z równowagi mi­
nister spraw wewnętrznych, Groener oś wiad 
czyi otwarcie, że w Niemczech był przygo­
towany zamach na Polskę oraz, że plotka, 
puszczona w Londynie o koncentracji wojsk 
polskich dokoła Gdańska, miała stać się ha­
słem do marszu na Pomorze.

Przebieg posiedzenia był niesłychanie 
burzliwy. Przed wystąpieniem ministra Gro­
enera przemawiał poseł-hidilerowiec Goeh- 
ring, który m. in. oświadczył, iż tylko hi­
tlerowcy, a w szczególności oddziały sztur­
mowe S. A. i S. S. stanowią jedyną siłę, 
zdolną do wywołania ducha odwetu w Niem­
czech. Niebezpieczeństwo ze strony Polski 
— oświadczył Goehring — zagraża bezustan­
nie Śląskowi, Gdańskowi i Prusom Wschod­
nim. Tylko hitlerowcy zdolni są do sparali­
żowania zamiarów Polski. Jeżeli Polacy nie 
zagarnęli jeszcze Gdańska, jest to zasługa 
oddziałów szturmowych S. A. i S. S., skon­
centrowanych w wolnem mieście.

W tem miejscu Goehrin zawołał: „Gdy 
pożar wojny światowej ogarnie Europę, to 
zacznie się od Gdańska. . Ostrzegamy rząd 
Rzeszy niemieckiej, że hitlerowcy nie do­
puszczą do zagrabienia gdańskiego teryto- 
rjum". .

Słowa te zdenerwowały ministra Groene­
ra, który natychmiast powstał i złożył sen­
sacyjne oświadczenie. Oświadczenie to po­
winno zainteresować nietylko Polskę, lecz i 
inne mocarstwa. Aby odpowiedzieć na za­
rzut, iż rząd bezprawnie rozwiązał oddziały 
szturmowe hitlerowców, minister Groener 
oznajmił wobec Reichstagu, że dla wyja­
śnienia sytuacji, musi zacytować jeden z 
tajnych rozkazów, skonfiskowanych w ber­
lińskiej centrali hitlerowskiej.

Wśród wielkiego naprężenia Groener od­
czytał rozkaz zawierający dokładny plan 
napadu na Pomorze. Plan był upozorowany 
rzekomo koniecznością odparcia najazdu 
„polskich band". Odczytane przez Groenera 
ustępy, potwierdziły ponad wszelka wątpli­
wość, iż nad granicą polską czynione są 
przygotowania do wojny.

Po przemowie ministra w Reichstagu po­
wstał tumult. Z ław posłów hitlerowskich 
eaczęły padać obelżywe okrzyki pod adre­
sem rządu. Przewodniczący kilkakrotnie 
wzywał posłów do spokoju a gdy to nie po­
mogło, kazał sprowadzić policję. Ukazanie 
się komisarza Weissa, który jest żydem, spo­
wodowało jeszcze większą wrzawę. Hitle­
rowcy zaczęli krzyczeć:

— Izydor, precz! Izydor wracaj do getta! 
Przewodniczący zawiesił posiedzenie.
W kmlach politycznych zwracają uwagę, 

że oświadczenie ministra Groenera było 
aktem rozpaczy. Gdyby nie bezustanne ata­
ki i obelgi ze strony hitlerowców minister

Minister nakasał
STRZELAĆ W NOGI.

BERLIN, 11.5. Policja niemiecka zaeto- 
(Sowała wcizoraj w Dusseldorfie nową me­
todę wialfci z demcłnstTiainttainMj, w myśl o- 
kólniika ministra spraw wewnętrznych.

Podc-zas pooh-odń komunistów na podL 
cje posypały się kamienie. Komisarz roz­
kazał dać sallw-ę w .powietrze a gdy to 
nie pomogło, policja dała drugą salliwę, 
skierowaną .nisko, do nóg demonstrantów.

Trzy osoby zostały ranne. Pozatean 
trzej poliicjranci odnieśli rany ttiuiCizone. 
Jedna kiula ugodziła w udo ódetmiiego 
chłopca.

Gen. Maa pobity
W BITWIE Z JAPOŃCZYKAMI.

LONDYN. 11.5. Kmawa bitwa roze- 
gnała się na zachód ód Cycyikaru między 
wojskami japońskiemii a armją gem. Maa.

iWędług źródeł japońskich, straty ja­
pońskie wyinosiaą 108 zabitych i 20 ran­
nych. Natomiast źródła chińskie określa­
ją straty przeciwników na 1500 zabi­
tych.
, Japończykom udało się zmusić armję 
gen. Maa do odwrotu.

Glówima kwatera gem. Maa była bom- 
bamdbwana przez sto samolotów japoń­
skich. Jeden z pfatowców został zestrze­
lony i spad! na pozycje chińskie.

W porcie Dairein. zawagono.wa.no nową 
dywizję japońską, która uidlaje 6ię do 
Mandiżurji północnej.

DWUNASTODNIOWY POŻAR.
CHICOUTIMI (QUEBEC) 11.5. - 

Trwający tu od 12-tu dni pożar ma­
gazynów przetworów drzewnych nie 
jeet jeszcze ugaszony, ogień jednak 
wygasa. Szkody, spowodowane poża­
rem, obliczają na d'wa i pół miljona 
dolarów.

Dziś cieplej.
Przewidywany przebieg pogody w dniu 

dzisiejszym. Zachmurzenie zmienne, maleją­
ce z większemi przejaśnieniami. Po chłód? 
nej nocy dniem temp, od 15 stop, do 18 stop. 
Umiadwwane wiatru zachodnie

nigdy nie zdecydowałby się na zdekonspiro-1 sfałszowanej depeiszy zaalarmowali prasę 
wanie ich knowań. Nie da się zaprzeczyć, że I angielską o rzekomym zamachu polskim na 
Reicliswehra niemiecka czyni przylotowa- Gdańsk, było przedwczesne i dlatego mini- 
nia wojskowe na granicy polskiej. Wystą- ster Groener uznał za konieczne unieszko- 
pienie hitlerowców, 'którzy przy pomocy ‘dliwić hitlerowców.

Prowokacje hakatystów
Przeciwpolski wiec w Berlinie.

ciekiem oświadczył mówc-a, Niamicy nieBERLIN, 11.5. Z inwcjiaityiwy ipartjii nie-' 
mćedko - narodowej odbył siię wozdnaj 
•wćec, na (którym poiseł Ereylagh - Lo- 
ringfliofven wygłosił w.yibitinie antyjpiofllsikie 
•przemówfieaifle.

Gdańsk i Kłajpeda — oświadczył po­
seł Freytaigih. - Loringliaven — pozostaną 
.niieroradzieflnie związane z Rzeszą niemiec­
ką. Niemcy ararndowe nigdy nie wyrzek- 
mą siię pretenfiyj do odzyskania Gdań- 
skia>, Piruis WtecŁednidi a Górnego Śląska. 
Nawet bezbronne Niemcy znajdą siłę dła 
ochrony siwego 6-tanu posiadania.

W tej woli zbiorowej, zmierzającej do 
odzyskania utraconych obszarów tlkiwi 
cały eetns obecnych walk wewnętnano- 
połitycznych, których celem ma być u- 
tworzenie rządu, mogącego etenąć na 
czele narodu w akcji zewnętrzne - poli­
tycznej. Bez obszarów wschodnich, z na-

Tragedja ljońska
8-letnia' dziewczynka pod gruzami.

PARYŻ, 115. Katastrofa budowlana w 
Lyonie przyjmuje coraiz większe rozmia­
ry. Kilka sąsiednich domów grozi ziajwa- 
Jerniem. Ziemia obsuwa się (bezustannie, 
a wysiłki saperów', pracujących we dnie 
i w nocy, nie są w stanie zapobiec daL 
stzym następstwom.

Niema już nadziei wydobycia zasypa­
nych mieszkańców, jednakże wiieilioty- 
sięczne tłumy gromadzą się bezustannie 
w pobliżu. Silne kordony wojskowe 
strzegą porządku, nie dopuszczając prze­
chodniów do miejsca katastrofy.

Wczoraj niezwykle silne wrażenie wy­
wołało odnalezienie wśród rumowisk 8- 
letlniej dziewczynki, Żermeny Wie, któ­
ra jeszcze żyła i odpowiadała na pyta­
nia. Dziecko płakało, wzywając matkę, 
której los jest nieznany. Na ciele dziew­
czynki stwierdzono kilkanaście ran oraiz 
złamanie obu nóg. 

PIZED HZIOlim PBBtESD EDRGOBOSE.J
Willa w Brzuchowicach sprzedana.

LWÓW, 114. (Teł. wł.) W nadchodzącą 
sobotę trybunał lwowski wznawia sprawę 
Gorgonowej.

Jak wiadomo przerwa w procesie nastąpi­
ła wskutek decyzji sądiu przesłania śladów 
krwi do analizy profesorowi Hirszfeldowi 
w Warszawie. Analiza i ekspertyza zostały 
ukończone, przedmioty ze śladami krwi 
(futro, świeca, koszula) będą prawdopodob­
nie przewiezione przez prof. Hirszfelda o- 
sobiście do Lwowa. Podobno obrońca dr. 
Axer ma zgłosić wniosek o powołanie prof. 
Hirszfelda jako świadka.

W czasie przerwy zgłosiła się do sądu 
pewna pani żona urzędnika państwowego, 
twierdząc, że w grudniu, miesiąc przed 
zbrodnią brzuchowicką, słyszała rozmowę 
Gorgonowej, która na ulicy powiedziała dio 
swej towarzyszki: Zabiję Lusię Zarembian- 
kę. Jest kwestją, więcej niż wątpliwą, czy 
sąd zechce skorzystać z zeznań tego świadka,

Z okrętu potępieńców
wysadzono w Gdyni 10 przestępców.

GDYNIA, 115. Przybył tu okręt argentyń­
ski „Chaco‘‘, wiozący na pokładzie 15 osób 
deportowanych z Argentyny, z czego 10 osób 
przyznało się do pochodzenie polskiego. Ka­
pitan okrętu zwrócił się do władz polskich 
z prośbą o wysadzenie na brzeg 9-ciu z po­
śród znajdujących się na statku deportan- 
tów, którzy pochodzą z Polski. Władze pol­
skie przychyliły się do prośby kapitana i 
9-ciu deportantów przekazano natychmiast 
policji polskiej, która osadlziła ich w aresz­
cie urzędu śledczego.

Są to: Nikifor Kaponowicz z Drohiczyna, 
Majer Sorschein z Grodna, Szmal Weiner z 
Lokacew, pow. Horochów, Salomon Frenkiel 
z Warszawy, zamieszkały przy ul, Żelaznej 
75. Izaak Birnbaum z Sokołowa, pow. Kol­
buszowa, Tomasz Strzemecki z Husiatyna, 
Juljan Gringof z Łomży Mikołaj Szymczyk 
z powiatu prużańskiego, Jan Centylewicz z 
Hołojów, pow. Radziechów.

Sa to rzemieślnicy, którz^r no ostatnich

mogą istnieć. Odzyskanie utraconych 
ziem jest warunkiem odrodzenia wiel­
kich Niemiec cesarskich.

BERLIN, 115. Przemawiając na zebra­
niu. niemiecko narodowych, syn prezy­
denta gdańskiego senatu Giinther Ziehm 
oskarżali' Pokkę o zamiary agresywne 
wobec wolnego miasta, apelując do ho­
noru Niemiec, by do tego nie dopuściły.

Twierdził on, że -n-a/wet w obrębie wofli- 
nego miasta- odbywały się polskie kursy 
wysizkoilenia. ‘wojskowego.

Byłby najwyższy czais — oświadczył 
mówca — aby Polakom niedwuznacznie 
oświadczyć, że nie mogą sobie pozwolić 
na powtórzenie zamachu analogicznego 
do zajęcia Wilna.

Gdańsk jest niemiecki i niemiedkim 
pozostanie na zą-wsze.

Przewieziono dziecko do szpitala, jed­
nakże wysiłki lekarzy nie zdały eię na 
•nic. Po kilku godzinach nastąpił zgon, co 
zgromadzone przed szpitalem tłumy 
przyjęły ■z wiiełkiem wyruszeniem.

Dziś saperzy przystąpili do rozsadza­
nia murów dynamitem. W merostwie u- 
rzadzono specjalną kaplicę, w której u- 
stawcane są trumny ze włokami ofiar 
katastrofy.

PARYŻ. 115. Artyleria przy pomocy 
granatów zorała dziś rano zbocze góry, 
które zagażailó dalszym. domom w Lyo­
nie. W ciągu nocy wydobyto zwłoki czte- 
ech. osób. Tożsamości trzech zabitych nie 
zdołano ustabć.

We wsi Tórcheu pod Lyonem obsunęło 
się zbocze winnicy. Kilka tysięcy me­
trów sześciennych ziemi zasypało szosę 
warstwą grubości 8 metrów i szerokości 
200 metrów.

który dopiero teraz występuje z „rewela­
cjami".

W tygodniu ubiegłym wpłynęły również 
do sądu listy Rity Gorgonowej, pisane do 
męża, baiwiącego w Ameryce. Przesłał je o- 
becnie trybunałowi Erwin Gorgon.

Listy te są dowodem, jak ciężkiem było 
życie oskarżonej o potworną zbrodnię i na- 
ogół zgadzają się z tem wszystkiem, o czem 
Gorgonowa opowiadała w pierwszym dniu 
procesu.

Zainteresowanie sobotnią rozprawą jest 
we Lwowie olbrzymie, tak samo jak w 
pierwszej fazie sprawy. Są już tacy, którzy 
za bilety wstępu płacą po pięćdziesiąt zło­
tych.

W ostatnich dniach inż. Zaremba sprzedał 
swą willę w Brzuchowicach, gdzie dokona­
ne zostało morderstwo.

zamieszkach rewolucyjnych w Argentynie 
znaleźli się na czarnej liście władz za przy­
należność do związków zawodowych, bio- 
rących udział w wystąpieniach przeciwko 
rządowi. Policja polska prowadzi dochodze­
nia w sprawie 9-ciu przyjętych deportantów. 
Jeżeli nie są oni podejrzani o przestępstwa 
w Polsce, odstawi ich się do miejsca zamie­
szkania.

Komendantem okrętu „Chaco" jest kapi­
tan Feliks Starszy, a więc widocznie czło­
wiek, pochodzenia polskiego. Jednakże ty­
pem fizycznym przypomina on wyłącznie 
Hiszpana i mówi tylko po hiszpańsku. Roko­
wania o przejęcie dziesiątego Szlomę Szul­
ca, trwały do wieczora i dopiero ok. godz. 
6, władze polskie zgodziły się na wysadze­
nie Szulca. Szulc przyjął tę wiadomość z 
niekłamaną radością i nieriial w podskokach 
udał się do Urzędu śledczego, aby się połą­
czyć z kolegami.

2 Dośród deportowanych, młodzi chłopcy

zostaną odstawieni do służby wojskowej, a 
starsi prawdopodobnie odstawieni do miejsc 
zamieszkania, Deportowani tłomaczą, że zo­
stali wysiedleni z Argentyny przeważnie 
ze względów politycznych. Niektórzy przy­
znają się do kolportowania literatury niele­
galnej, inni mówią, że podejrzewano ich o 
komunizm nikt jednak nie przyznaje się do 
żadnych przestępstw obyczajowych. Zarzuty 
przeciw min. rozpatrzą władze śledcze.
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Państwowej Loterji Klasowej
Główną wygraną

MILJON ZŁ.
zdobędziesz, kupując los 

w największych i najazazęśliwszych 
kolekturach w Zagł. Dąbr.

fózefa HLAWSKIEGO 
w Sosnowcu, 3-go Maja 23, 
w Będzinie, Małaekowskłego 1, 
w Dąbrowia Góra., 3-go Maja 4. 
w Zawierciu, 3-go Maja 1, 
w Grodfeu, Kościuszki 3, 3920
w Czeladzi, Kościelna 3.

Co drugi los wygrywa!

Cena losów:
>/.-»». 10, 20, »ł. 40.

NA DOBIE.
CZY P. BARTEL

BĘDZIE PRZYJĘTY W BELWEDERZE?
— Prof. Bartel nie był w Belwederze, nie 

konferował z marsz. Piłsudskim — oto naj' 
nowsza sensacja.

— Prof. Bartel wprost z Zamku po załat*  
wieniu drobnych sprawunków udał się na 
dworzec i w ostatniej chwili wsiadł do po­
ciągu, który o godz. 14.55 odchodzi do Lwo­
wa — informuje jedno z pism sanacyjnych, 
które z utęsknieniem czeka na powrót prof, 
Bartla do władzy.

— Prof. Bartel — zapewnia to pismo — nie 
tęskni bynajmniej za powrotem do władzy. 
Jest coprawda, jak zawsze, do dyspozycji p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej i marsz. Pił­
sudskiego, ale nie znaczy to, by ostatni jego 
przyjazd do Warszawy stwarzał dziś możll- 
wość objęcia przez mego premjerostwa.

— Trzecia zkolei konferencja premjerów
— twierdzi to pismo — nie była poświęcona 
zagadnieniom natury personalnej i nie do­
tyczyła możliwości powrotu na stanowisko 
premjera prof. Bartla. Mimo to powrót czte­
roletniego premjera rządów pomajowych 
jest najzupelnie możliwy i wolno przypusz­
czać, że prędzej, czy później nastąpi.

A więc jeszcze nie czas na prof. Bartla, 
choć „prędzej czy później to nastąpi".

Kiedy to nastąpi? Ile razy prof. Bartel 
przyjedzie przedtem do Warszawy?

Jak wiadomo, od pierwszej konferencji w 
Spalę, t. j. od 29 marca na widnokręgu po­
litycznym pojawiła się się znowu postać 
prof. Bartla. W ostatnich dniach wydawało 
się, że postać ta stoi już u wrót gmachu 
prezydjum Rady ministrów, i że rozpocznie 
się „radosny pochód" bartlowców po władzęi

Az tu nagle domniemany przyszły pre- 
unijer znikł. Był na konferencji na Zamku, a 
potem ślad po niim zaginął. Nie ujrzeli go 
dziennikarze, śledzący każdy pociąg, który 
odchodził do Lwowa, nie mogli odszukać 
przyjaciela. Natomiast rozrastały się plotki, 
krążące dokoła jego osoby. Jeszcze tylko 
konferencja w Belwederze — zapewniano
— a już wszystko będzie załatwione. Kon­
ferencja ma się odbyć. Już się odbyła. Zosta­
ła odłożona. Odbędzie się jutro — i tak 
wkoło.

W tę atmosferę wyczekiwania wpadla wia­
domość, że prof. Bartel zamiast tworzyć 
Rząd, wyjechał do Lwowa. Uczynił to w spo­
sób bardzo tajemniczy. Faktem jest, że jesz­
cze wczoraj w godzinach popołudniowych 
zwolennicy jego zapewniali, iż był w Bel­
wederze, a nawet niektóre kola sanacyjne 
zapowiadały komunikat o tej audjencji. 
Audjencja do skutku nie doszła.

Jak się zakończył pierwszy akt „radosne- 
o^ pochodu" bartlowców po władzę. Kiedy 
się rozpocznie drugi? W jakiej „perspekty- 
wie4', przy jakiej „rzeczywistej rzeczywisto- 
ści‘‘, według jakich „wykresów".

Przyjaciele p. Bartla milczą. Nie dziwimy 
się im...

Zato sanacyjny „I. K. C.4< zapewnia, że 
„w bliskiej przyszłości z okazji zamierzone­
go niebawem przyjazdu do Warszawy, moż­
na oczekiwać jego (p. Bartla) wizyty w 
Belwederze44.

Zobaczymy, czy zapewnienia sanacyjnego 
„L K. C.“ się sprawdzą, i czy prof. Bartel 
będzie przyjęty w Belwederze.

MARSZ. PIŁSUDSKI
WYJECHAŁ DO WILNA.

WARSZAWA, 11.5. Minister spraw woj 
skowych, p. marsz. Piłsudski wyjechał 
dziś rano do Wilna, gdzie zabawi około 
tygodnia.

Zapisujcie się do PJE.S,

zawagono.wa.no
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OSYSK1 I MOCARZE.
P.. Jędrzej Moraczeweki, omawiając 

z .sympatją dekret węglowy, robi na­
stępującą uwagę („Front R boin.k-z\" 
nr. 4):

„Znaczenia dekretu węglowego nie zniiliicj 
sza okolicartość, że dostał się w tej chwili w 
słabe ręce Miecz z. hairfowinej stalli w rę­
kach osyska. J.uiro może go ująć mocainz w 
swoje ręce. Dlatego nic naliczy laimenitiować 
nad ędiaiisiejisizem wykony waniiem, ainii naid 
dizisiiejiszymi wykonawcą dekretu, ani snuć 
z tego poiwodm ' złowróżbne horóskoipy _ na 
ipuzyiszlość. Raczej należałoby poczekać cier- 
l>Hnvie“. ■ .

P. Moir-aczewslki zaleca c erpliwośc 
socijaltetyczncimu skrzydłu obozu rzą­
dowego'.; Md rację że swego, staobwii- 
ska. Dąży on do wprowadzenia go- 
spodaiiki planowej, do socjalizacji na­
szego życia. Rząd wyda je różne usta­
wy i przeprowadza dekrety, które w 
zasadzie hołdują idei gospodarki pla­
nowej. W tyim kierunku idzie wyraź- 
nie cały dnieli dzisiejszego ustawódaWr 
stwa i adiminiistracj. Ale te zasady w 
praktyce łagodzone są różnenni titslęp- 
stwanii na rzecz nie tyle kaipitalizaniu, 
względnie systemu gospodarczego, o- 
.partego na . własności prywatnej, ile 
interesu kapitalistów i biuirokraojiii 
przemysłowej, współpracującej z rzą­
dem. Nie przeprowadza się odrazili 
wszystkich zarządzeń, na które po-, 
zwala to ustawodawstwo.

Rząd otacza honorami różne zjazdy 
sfer gospodarczych, zasięga ich „ępi- 
nji". Wbrew zapowiedziom, nie wy- 
daje walki kartelom, nie podejmuje 
prób, by przywrócić wewnętrzną ró­
wnowagę cen. Przez banki państwowe 
uid.zietllił całej masy kredytów widia 
przedsiębiorstwom i wielkim gospo­
darstwom. co zresztą nie wyszło im na 
zdrowie. A równocześnie powiększa 
się coraz bardziej zależność pirywat- 
negc kapitału od rządu, maleje jego 
siła. Do czego doprowadzi ta ewolu­
cją? Pytanie to niożtnaby sformuło­
wać inaczej: który kierunek zwycię­
ży w obozie rządowym, czy radykalno 
społeczny, czy też społeczn e.. Uiiniąitko-. 
wany?

Nie chcc-my wdawać się w ocenę 
wpływów różnych grup w obozie rzą­
dowym, w ich waśnie i wojny domo­
we. Niema powodu, by przywiązywać 
więksyą • wagę do jakiclhkolw.ęk 
zmiain w rządzić, dopóki jest u wła­
dzy obóz obecnie rządzący. Ale moż­
na przewidywać, że czas pracuje na 
rzecz radykalizmu w obozie rządo­
wym. Broni sę w tej twierdzy ka<p- 
taiistvczmv Almanzor, ale w Grena­
dzie jest zaraza.

Nie chodzi tu o te lub inne różnice 
zdań W grupie rządzącej. Jeżeli jed; 
mak żywioły, które coraz bard'Z.ę,j 
tęsikinem okiem patrzą na Wschód, 
mogą swobodnie organizować się pod 
opieką władzy, a prawe skrĄdło mię 
przeciwstawia im równej energji, po­
przestając na płaczliwej defenizy w.e. 
to wynik wałki jest jiasny. Zwycięża­
ją zasady socjalistyczne, łagodzone 
doraźnie .przez ustępstwa. A wyrasta 
cały - system .prawno-gospodarczy, w 
którym zwolennik radykalnego prze­

Pożyczka dla Turcji,
UDZIELONA PRZEZ SOWIETY.
Pienia niemieckie donoszą z Mo­

skwy, że rokowania w sprawie zawar­
cia traktatu handlowego sow eckp-tii- 
reetkiego nie zostały jeszcze zakończo­
ne, natomiast uzgodniono już szereg 
punktów, które .muszą być jeszczh za­
twierdzone przez rządy obu państw. 
Posizczegółne punkty umowy co do 
których osiągnęło już porozumienie 
przedstawiają się następująco:

1) rząd sowiecki udziela Turcji’po­
życzki w wysokośc-i 17 milj. rubli^zło- 
tych, która ma być spłacona po 15 la­
tach. Część pożyczki otrzyma i uicj:; 
w sztabach i monetach złotych, część 
zaś w towarze (maszyny: i towary włó­
kiennicze); 2) Sowietom będą., przy­
znane wyższe kontyngenty na przy­
wóz towarów do Turcji- a z druig.ej 
strony rząd ZSSR. zgodzi się na zwię­
kszenie iimiportu tureckiego do Rosji: 
5) monopol naftowy sowiecki w Turcji 
będzie nadal utazytmany.

Pisma sowieckie i niemieckie stwier­
dzają, że.powyższa umowa ma chara.-. 
kter czysto finansowy bez jakicWkol-' 
wiek zobowiązań politycanycth.

wrotu nic prawie nie będzie potrzebo­
wał zmienić: wystarczy zmienić wy­
konawców. I wtedy przyjdzie ,ąino- 
oarz" i zastąpi „osyslka".

Największe jednak znaczenie ma ta 
okoliczność, że ,0'becn.a gospodarka, 
przesiąknięta pierwiastkami kollekty- 
wiizim.u, uchodzi w opinji publicznej, 
dzięki żyru sfer gospodarczych, za go- 
spodarkę, broniącą dawnego uistrojiu 
gospodarczego, stojącą na gruncie 
własności prywatnej. Ta gospodarka 
z. różnych przyczyn, nieiyłko gospo­
darczych, ale i politycznych, nie do­
prowadzi do poprawy. Nie przynie­
sie istotnej uilgi znękanemu społeczeń­
stwu.

Przez zapowiedzi, które się nie spra­
wdziły, przez chwiejność, przez

niiekomiptencjęę pogłębia o>na depresję 
w społeczeństwie. Dosyć ono ma już 
wezwań do tego, by „przetrwać", zbyt 
dłutgo mówi miu się o' „ofiarach". W 
tych warunkach powstaje nastrój 
bardzo niebezpieczny. Pracuje sic nad 
wytworzeniem reakcji przeciw pod­
stawom ustroju, oswaja się społeczeń­
stwo z możliwością przewrotu, szerzy 
się mit jego dobrodziejstwa, jego ko- 
niecztności. I to wszystko odbywa sę 
.pod otpieikuńczeimi skrzydłami grupy 
rządzącej, przy pomocy błędów, pnzez 
niią popełnianych.

Cała nadzieją w tern, że to długo 
nie może potrwać. Zejdą z placu dzi­
siejsze „osyski”, ale nie zajmą ich 
miejsca ..mocarze", czekający cierpli­
wie. R. RYBARSKI.
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TESTAMENT 1 ŻYCIORYS MORDERCY PREZYDENTA FRANCJI.
W pismach niemieckich znajdujemy fotografję testamentu, jaki morderca ś.p. prezy­
denta Doumer‘a Paweł Gorgutoiw, sporządził na kilka dni przed dokonaniem zbrodni. 
Obok tytułowa strona autobiografji p>t. ..Romans kozaka“, którą Gorgułow wraz 
z fotograf ją .przesłał do pewnej firmy wydawniczej w Berlinie na trzy dni przed 

wykonaniem zamachu.

Niemcy przerażone
katastrofalnym spadkiem przyrostu ludności

■ Według świeżo ogłoszonych obliczeń 
przyrost naturalny ludimości Rzeszy 
niemieckiej,': który jeszcze w r. 1950 
wynosił 415:924 osoby, epadł w roikiu 
1951 do 305.000. Jest to spadek wręcz 
katastrofalny, który wywołał w nie- 
m eckich sferach kierównićtzyćh ptów 
dziwę przerażenie.

Jeszcze w r. 1910 na każde 1000 
uriesżlkańców' Niemiec przybywało 
15.6 osób, w r. 1921 — 11.3, w r. 1930 
— 6.5, a w t. 1931 już tylko 4.7.

Zaznaczyć należy, że w tymże sa­
mym roku 1951 przyrost ludności w 
Polsce, posiadającej zaledwie połowę

Król Hedżasu 
sprzedał wolność za miskę soczewiczy.

Korespondent . „Dailly Telegraph" 
donosi z Kairu, że król Ibn Saoud ska­
pitulował przed Anigdfą. Przyciśnięty 
biedą, zmordowany kryzysem ekono­
micznym nieszczęsny władca pustyn­
nych stepów sprzedał swoją wolność,' 
za miskę soczewicy.

Rząd angielski otrzymuje wzaimian 
za czek wartości pięciuset tysięcy fun­
tów dokument upoważniający do 
wgiłądana w finanse Hedżasm i do 
mianowania kontrolera skarbowego 
narodowości angielskiej. Ponadto pod- 
lęgąć będą .kontroli angielskiej koleje 
żelazne,' a samoloty wojskowe będą 
mogły swobodnie latać nad malowni­
czym krajem. Wprawdzie w niebar- 
dzo podłem państwie, Hedżas nie ma 
dotychczas lotnisk, ani hanigurów, 
lecz Anglja zaradzi temu w najbliż­
szym czasie,’ Wykoncypowano już pro 
jekt rozbudowy sieci kolejowej i po­
wietrznej.) Kontroler Anglik pilnować 
będzie,' aby , piieniądze. przysyłane 
przez 1'oreiug Office nie szły na za­

spakajanie żtadań głodnych tubylców..

tej liczby mieszkańców, którą mają 
Niemcy, wynosił. 471.000 osób, a więc 
o 166.000 więcej, niż w Rzeszy.

W tej sytuacji nie można się dzi­
wić, że kierówinieże sfery niemieckie 
robią wszelkie wysiłki, by zahamować 
dalszy spadek przyrostu naturalnego 
ltudhnośęi. Do tego służyć ma właśnie 
szeroko zakrojona akcja koloniizacyj- 
na na terenie prowinc-yj wschodnich, 
oraz zamierzone masowe przesiedlanie 
bezrobotnych z wielkich miast na wieś.

Czy akcja ta wyda zamierzone re­
zultaty, triudino narazie przewidzieć.

lecz na organizowanie intratnych 
przedsiębiorstw, gdyż praktyczna An­
glja postanowiła zwrócić sobie owe 
pięćset tysięcy funtów. Jeżeli projekt 
imiżyinierów zostanie doprowadzony do 
slkuiku, to rząd Wielkiej Brytanji 
nietyłko odzyska kosztowną łapówkę, 
wpłaconą królowi, ale stworzyisbbie 
nowe źródło dochodów z podatków, 
nakładanych na obywateli Hedżasu.

Każdy kraj posiada jakieś kopal­
nie, huib surowce — Hedżas ma tyllko 
jedno źródło zysków —- jest nieni do­
roczna pielgrzymka do Mekki i Medy- 
ny. Setki tysięcy pielgrzymów muzuł­
mańskich pozostawia ją w Hedżasie 
miljony funtów szterlingów. Tulbylcs 
zajmują się głównie ołreluigi-wanieiii 
pielgrzymów, w dobie: wędrówki na­
rodów, sprzedają im wszystko i cb się 
da; kamyki z Mekki, wodę świętą, no 
i amulety, grają rolę przewodlnlków, 
a nierzadko .i cudotwórców. Gdyby 
nie to. nikłby w Hedżasie nie miał na 
kupno podpłomyka. Rolnictwem zaj­
mują się mieszikańcy zaledwie trzech

oaz, kopalnie minerałów nie są eks­
ploatowane, a rzemieślnicy pracują 
tylko dla pielgrzymów. Jedynymi bo­
gaczami są kapłani i mędrcy muzuł­
mańscy, oraz właściciele karawan.

Wskutek szerzącego się na podo­
bieństwo epidemji kryzysu ekonomicz 
nego zmniejszył się znacznie ruch piel 
grzytnek. Podczas, gdy kilka lat te­
mu wielotysięczna rzesza Egipcjan 
ciągnęła do Mekki, to w roku zeszłym 
przybyło ich tylko szesnastu. W ta­
kim samym stopniu zmniejszyła- się 
Iczba pielgrzymów z innych krajów. 
Nawet oficjalne komunikaty wyraża­
ją obawę przed zbliżającą się klęską 
głód u.

Cr dal
krzepi obuu^-ie
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Z DNIA.
STRESEMANiN — KORFANTY.

W oglaszanydi cbecn':e tpamięóni- 
ikach Stresem a nflia, z których przed 
wydanieun książkoweun ulkazały się u- 
ryiwkii w jpisimach, jest także (Voss. 
Ztg. nr. 215-216) w zim'arnika o rozmo­
wie Streseimanima z p. Korfantym w 
óieipniu 1925. Streisemann. -wispombia, 
że Korfanty mówił mu o riwżliiwości 
mig w sprawie optantów, wydalanych 
wówczas z Polislkii, jeśliby Niemcy zgo 
dzily się na przyznamie Polsce kon­
tyngentu wywozu węgla do Niemiec. 
Z tego, co Stres emanu zatpisał, wynika 
zresztą, że do porezrnmienia takiego 
nić' doezło. a zarazem, że p. Sirese- 
mann usiłował rozciągnąć je na ca­
łość sprawy likwidacji niemieckiej w 
Poltece.

P. Korfanty, na którego i przy tej 
sposoljności napadiły pisma oiboziu rzą­
dowego, opowiada (Polonia nr. 2725) o 
tem. widzeniu się ©wojem ze Stresennan 
nem. Wynikło to z życzenia ówcze­
snego prezesa Rady min:strów >p. Wł. 
Gra letkiego i ministra przemysłu i 
handl u p. Kin i nera, którym woibec 
trudności bilansu hanidiłoiwego i. groź­
by dla złotego zależało na uizyskamiu : 
wywózn do Niemiec. Zanim jednak p^ 
Korlanty zdoła! posunąć naprzód te 
zabiegi^, ■ odsiąipiono już od tego za­
miaru wiązania sprawy optantów ze 
s/prawami handlowemu Stało się to, 
jak zaznacza p. Korfanty, pod wpły­
wem posłów z ziem zachodnich.

Jak stwierd.za Stresemanin, a tak sa­
mo p. Korfanty w grę wchodziło je­
dynie odłożenie na trzy do pięciu mie­
sięcy wydalenia optantów.

P. Korfanty pisze m. in.:
,,Stires-emain.il zaczął mi sugerować, że po­

winniśmy iść w tym. kienii-niku. by w związ­
ku z traktiaitem haindllowyini utregiuilować ca­
ły kompleks zagadnień nietyłko optantów, 
-ale też szczególinie sprawę likwidacji mie­
nia niemieckiego w Polsce. Odipowiediziałem, 
że sprawa optantów jest umową wiedeńslką 
defiiinitywniie uregulowaną, a rząd niemiecki 
wyraził na umowę wiedeńską swą zgodę. 
Ponieważ jednak w praktyce natrafia obec­
nie na triidiuości. zdaniem mojem. pewien 
odłam opiuiji pol.skiej mógłby, wpłynąć na 
rząd polski, by co do terminów ustąpienia 
optantów z Polski poczynić ustępstwa rzą­
dowi niemieckiemu wzaimian za odipowiedińi 
ekwiwalent, a.le o tem, aby optanci na stale 
mogli pozostać, w Polsce, nie może być mo­
wy. Co zaś do sprawy Likwidacji, to jest lo 
dziedzina, której, zdaniem, mojem, żaden 
rząd polski nie odważy się połączyć ze ąpra- 
wą zawarcia umowy hadidilowej poteko-nie­
mieckiej. Rzeczy te zdaniom powszechnej • 
opinjii pciliskiej nic nie mają z sobą wspóL- 
nogo. Powiedziałem, że, zdaniem mojem. 
wszelkie próby niemieckie w tym kierunku 
zgóry skazane są n.a niepowodzenie. O je- . 
d-nej rzeczy możiuiby mówić, a mianowicie 
o wysokości wynagrodzenia zlikwidowanych 
Niemców41, oraz, o wyjaśnieniu szeregu wąt­
pliwych wyipadków likwidacji".

Za pk-ik i S t r e.semun-na .po t w'ord za ją, 
że to 0;ii chciał tak rozszerzyć sprawę 
na całość likwidacji.

P. Korfanty doda je:
,.W owym czasie wydawało nam się, że 

jest rzeczą zupełnie wykluczoną, aby zna­
lazł .się rząd polsiki, któryby mógł pójść na 
zasadinicize ustępstwa w sprawie likwidacji 
mienia niemieckiego w Polsce, jak mi to su­
gerował Streseniadi.il. Omyliliśmy ,si.ę, bo 
znalazł się rząd, który na te ustępstwa po­
szedł i to ba.rdizo daleko, .tak. że w niektó­
rych wypadkach obywatele niemieccy cie­
szą się diziś większemi prawami od obywa­
teli R. P. Chciano w ton sipo’sób okupić tra­
ktat handlowy. Ale. jak w wpadki wykazały, 
zrobiono Niemcom prezent zadarino, bo u- 
rnowę 1-iikwiidacyj'ną przyjęli, a.le traktatu 
luiiKblowego nie ratyfikowali".

W ten sposób, dzięki zuipiskoan Stre- 
seinanna, wypłynęło jeszcze jedno zaj 
inujące oświetleń e i>ol i'tvlki pounajo- 
weX

emain.il
Streseniadi.il
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FIKCJE
Na jednem z oetatakh posiedzeń ra­

dy komisarycznej Sosnowca naczelnik 
wydziału fjnansoweigo odczytywał dilu 
gą listę pozycyj budżetowych, które 
województwo w .porozumieniu z ma- 
gfebraterai zmniejszyło. Kto słuchał tej 
dość długiej litanji, musiat doznawać 
dziwnego uczucia. Zmniejszono wiele 
pozy<yj do połowy w dziale lecznic­
twa, opieki społecznej, oświaty. Angiuy 
ntent uzasadniający decyzję redlukcyj 
ną profity: mienia pieniędzy... Z drugiej 
etrony jednak tiriudino wyobrazić so­
bie rzeczywistość, -gdy redukuje się su­
mę 1600 zł. na opatrunki i lekarstwa 
w amibulatorjuim przeciwijaigliczeon, 
czy przeciwgnuźliczem, do 800 .zł. Ozy 
chorych będzie' mniej? Napewno nie. 
Czy ópatruiniki i lekarstwa stanieją? 
Również nie. Więc pazosteje tylko o- 
graniczemie pomocy lefcaffilkiej, stwier­
dzenie, że ktoś jest chory i oświadcza­
nie: nic ponadto nie jeetośimy w stanie 
uczynić. Pomoc tokarska ograniczać 
się będzie do smutnej rejestracji cho­
rych. I ®-ic ponadto. Dobrowolny, czy 
przymusowy dotychczas obowiązek 
magistratu niesienia pomocy lekar- 
ekiej’ niezamożnym sta je się fikcją.

Takich fifccyj każdy dzień mnoży 
coraz więcej. Szczególniej w zakresie 
opieki społecznej, w zakresie „cudow­
nych" zdobyczy socjalnych. Gdy jest 
dobrze, nikt z nich niemal nie korzy­
sta, gdy jest tak złe, jaik dzisiaj, ko­
rzystać nie może, bo... ^pieniędzy nie­
ma". Teoretycznie może korzystać, ale 
w praktyce pomoc ta okazuje się fik­
cję, W Kasach chorych pieniędzy co- 
traiz raniej, więc znowu etosuje się tę 
satmą zasadę co i w samorządach.. Za­
miast wysyłania na kurację, hiidztom, 
ze stanem podgorączkowym, pisze się 
tna kartach: .zdolłny do pracy, powinien 
się leczyć. Jak gdizie, w jaki sposób., 
dio jakiej pracy adoilny,. a do jakiej 
nie, to opinjodawców nie interesuje. 
Instaifccja tyllko wyraźnie mówi, że 
©(graniczyć należy leczenie klimatycz­
ne, ponieważ pieniędlzy niema, a cho­
rego trzeba jakoś .załatwić. Nakazom 
oszczędnościowym staje się zadość i 
Szyni się to w sposób niezwykle 

lanitarnyi1', jak na .instytucję opieki 
społecznej przystało... kosztem zdro­
wia ubezpieczanego, ba! nawet kosz­
tem życia ubezpieczonego. Oszczędno­
ści w ten sposób stosowalne, rzeczywi­
ście mogą być bardzo radykalne w 
ekutlkach i „uzdrowią" budżety „cho­
robami" Ubezpieczonych, którzy, ma­
jąc- drogę zamkniętą d-o fikcyjnej o- 
pieki, znajdą drogę na... cmentarz..

Na jednej, z koinfereincyj w Mini­
sterstwie opieki społecznej dyrektor 
departamentu oświadczył, że dla nie­
go ten z dyrektorów Kas chorych ma 
największe kwalifikacje, który najle­
piej gospodaruje w ramach budżetu. 
Oto rozcięcie węzła gordyjskiego w 
zakresie -ubezpieczenia chorobowego. 
Proste, stanowcze, zdecydowane- Trud 
mość jedyna polega na tem, ie w uni­
wersytetach uczą, jak się leczy, ja­
kich środków najskuteczniejszych u- 
żywać należy, aby przywracać zdro­
wie, a nie uczą... budżetowania. I mię­
dzy huidiżetowaniem a toczniem zawsze 
będzie istniała dyshaTmonja, którą 
czasami, jak w dzisiejszych czasach, 
aąpewne daść często, reguluje— 
śmierć. Ale nie można wymagać od 
tokarza, aby ordynował -ten ostatni 
środek.

Być może, że ludziom. stojącym na 
czele instytacyj społecznych, samorzą­
dowych wyidaje się rzeczą wystarcza­
jącą, gdy pewne decyzje uzasadnią 
brakiem pieniędzy, zmniejszeniem 
wpływów,, wywołanych wyższa, siłą,, 
jaką jest kryzys gospodarczy. To nie 
jest wystarczający argument, zaś skut 
ki niestosowania w życiu ustawowego 
obowiązku, powodują szkody nietydko 
na zdrowiu fiizycznem społeczeństwa, 
ale i na moraltaem. Podkopują zaufa­
nie w praworządność, w rzetelność 
instyitucyj, wywołują coraz więcej nie 
.zadowolenia, nawet nienawiści, stwa­
rzają .przekonanie, że instytucje, które 
biorą ze społeczeństwa milljony zło­
tych, isłuiieją poto .tylko, aby brać pie­
niądze, wizamian zaś za to nic nie da­
wać, że są one fikcją pomocy, rzecza­
mi o pięknych nazwach, alle bez treści, 

.może, że ów dyrektor depar­

tamentu z punktu widzenia gospodar­
czego miał rację. Ale Kasy chorych 
zakładane były .na innych podstawach 
i całe ustawoda-wetiwo społeczne wyni­
kało z innych założeń. Nie przesądza- 
imy, czy z dobrych, czy ,z błęd nych za­
łożeń. Faktem jest, że z innych, ani­
żeli wyjaśnił to dyrektor departamen- 
łlu, a co w ipraktyce, u .nas w Zagłębiu, 
znalazło szerokie .zastosowanie, z 
.krzywdą dla ubezpieczonych pod 
WiZgiliędem moralnym i fizycznym. Je­
żeli .tedy w praktyce inaczej eię postę­

JUTRO ROZPOCZYNAMY

DRUK NOWEJ SENSACYJNEJ POWIEŚCI

Józefa KNOL-KRECZOWSKIEGOZŁOTA PIĘŚĆ
KRONIKA ZAGŁĘBIA.
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KALENDARZYK.
Dziś Pankracego 
Jnteo Serwacego 
Wschód aioftoa 3 m. 46. 
Zachód „ 19 m. 19.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Szanghaj — Espress. 
PAŁACE: Triumf walca.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Dzikie Pola.

DĄBROWA
ARS: Kongres tańczy.
WANDA: Leg jon ulicy.

ZAWIERCIE.
STELLA: Puszcza.

X CZAS POBYTU na letaWkiu uprzyje­
mnia „Kuirjieir Zachodni".

X POWRÓT J. E. KS. BISKUPA KUBI­
NY. Niajdiositojniesizy Ancypastere na­
szej djece.zji, J. E. ks. biskup dir. T. Ku­
bina ipoiwróciii dio Częstochowy z kiiilku- 
tiygoidraiiioiwieigio urlopu wypoczynikoweigio, 
btlóry spędził w Juigiostawjii.

X UCZCZENIE Ś.P. KS. PLENKIEWI- 
CZA. Przyponnimaimy, że dziś o geetz. 7.30 
w Domu kiatoiliiidkiim odbędzie się zebra­
nie kiouriitetiu uiczczcuła ś.p. ks. Pfenfcie- 
wtoza. Członkowie komitetu i osoby życz 
liwe zmarłemu oraz przedlstawiaiele or- 
gamizacyj, stojących ma giminiate katoliie- 
iŁian., proszeni są o liczne przybycie. O- 
brady będą się toczyły na temat trwa­
łego uczezenda śp. ks. Pteuilkiiewioza.

X PIELGRZYMKA DO PANCWiNIK. 
Staraniem Stów, mężów Ligi katoffiiok-iej 
w Sosmoiwtou, w niedzielę, dn. 15 b.m. od­
będzie eię pielgrzymka do Peioewiniilk na 
Górnym Śląsku. Pfeigrayimlka uda się po­
ciągiem, poid przewodniiWWeni ks. Two­
ry. Zbiórka odbędzie się w kościele pa- 
rafjalmyim o godiz. 4.50 rano, a wyjaiad 
o godz. 5 ramio. Zapisy przyjmują pp.: 
Żarska, Malinowski i Dusza, Koszt piefli- 
grazymkii, łącznie z przejazdem, 2.70 zł. 
Dodać naileży, iż pielgrzymce towarzy­
szyć ibędizie orkiestra.

X PO CIEPŁYCH DNIACH poazątku 
maja, weszliśmy w rok rocznie powta­
rzający się okres zimnych świętych, z 
których Pemkracego wypada 12, Serwa­
cego 15, a Bonifacego 14 maja; Stare zaś 
pireysłowie ludowe powiada:

Gdy słoineozkio przed Serwacym 
Ciepło już przygrzewa, 
Po Serwacym szron pokryje 
I kwiaty i drzewa.

Inne zmowu przysłowie liuidowe mówi 
tak:

Pa.nikrriKiy, Serwacy, Bonifacy, 
Źli na Ogrody chłopacy.

Albo zoowt tak,:
Jak się nozstatidoi Serwacy,
To wszystko zmrozi i przeinaczy.,

puje, aniżeli pnźewidiuije ustawa*  co za 
sens zwodzić społeczeństwo fikcjami. 
Ozy nie zdrowiej, moraihiej, solidniej 
byłoby .zmienić ustawę i dopasować do 
życia? Tyillko nie w takim sensie, alby 
obciążać społeczeństwo nowemi świad- 
czeiniami, jak się to już projektuje, a 
w taki eposób, aby za tysiące w|p&ca- 
ne co roikiu, uhesąpieczeni mogli otrzy­
mywać istotną, pełnowartościową po­
moc lelka rśką.

as.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś w czwartek o godz. 8.30 wiecz. zna- 
koimdity literat i -poeta ZDZISŁAW KLESZ­
CZ YNSKI wygłosi otdfozyt o kulturtze miło­
ści pt. „Miteść pnzez małe m i przez d>uże 
M“, o szpetocie dnia dzisiejszego i o pię­
knie jiuitra. Ceny od 75 gir. do 4 zł.

W piętek 13 ban. po cenach najmiiźszych 
od 50 gir. do 1 zł. interesująca ezteka w 14 
obrazach Vidki Baum pt. „LUDZIE W HO­
TELU*.  Początek punikituainie o godiz. 8.30, 

■koniec o 11.20 wiecz.
W sobotę premjera doskonałej, pełniej Eu- 

jnoriu komedji w 5 aktach Bera i venneuiiira 
pt. „MECENAS BOLBEC I JEGO MĄŻ“. Do­
chód z tego widowiska przeznacza się na 
Czerwony Krzyż, wobec czego wszelkie 
zniżki i bilety wodnego wstępu są nieważne. 
Początek o godiz. 8.50 wiedz.

Teatr Polski w Katowicach
PREMJERA „UKOCHANY".

W środę 11 b.m. o godz. 20 premjera szfni- 
ki w 5 akiach Jakóba Beval‘a ip.it. „UKO- 
CANY“. Grają pp. Hańska, Piaskowska, 
Weroii.cz, Waindem, Jędrzejewska, Staijewska, 
Ząpoliska, Godlewskie, Kwiatkowiskh Kowal­
ski, Szajjkiewicz, ZbyiszewisJki i inmi. Sztiulkę 
reżyseruje p. Kwiiartkowski. Dekoracje we­
dług projektu p. Glogiera wykonał St. Stu­
dziński.

REPERTUAR
Czwartek 12 bm. — „Księżniczka czarda- 

sza“.
Piątek 15 b.an. — „Noc w San Sebasdjano'1. 
Sobota 14 bm. — „Ukochany**
Niedziela 15 bm. — „Interes z Amenką“. 
Niedtziela 15 bm. — „Księżniczka Gzarda- 

siza“.

Popołudniowe przedstawienia rozpoczyna­
ją się o godz. 16-ej, wieczorowe o godz. 20.

X POSIEDZENIE komitetu JUBI­
LEUSZOWEGO. Dziś o godiz. 9 wieczo­
rem w kanceilairji teaitou so-smowiedkiego 
odbędizie &ię poisiedjzenie koanitetfu ucz­
czenia 25-letintej pracy artyetyazmej ar­
tystka wzeigo teatm p. Marjli Kossa­
kowskiej.
X PIĘKNY DAR DLA HARCERZY. 
W tych dnii&ch p. Teofili Wyrozrunnsiki 
ofiiairowial hiaTiceinzotoi w GoŁomoigu 52 o- 
praiwfomie książka o bogatej treści biisto- 
■ryciznej. Jeist to po pp. inż. A. Staidinickiicłi 
idirruiga tak bogata ofiarna kis-iiążkowai, zte- 
żona harceirizioim 59 drużyny. Hojinemiu 
■ofteriodlajwcy dirutżyna ekładia poidizięiko- 
w^nie. *
X Z ŻYCIA HARCERZY W GOLONO- 
GU. W uib. sobotę 39 dinuźyna świięciia 
u siebie uroczystość izjazdlu dlnuiżyno- 
wych hiuifca diąibrioiwsikieigo. Zbiórka zo- 
steła miaiamaic-izona na goidiz. 18 pod ma­
sztem drużyny, slkąd zebrani po odldianiiu 
ci7'ći szitainidiairowi, wyruszyli w kiierunlkiu 
„kainiiioinkii“. Tu, poid przewodiniiotwean 
ikomciniclianta 59 driuź. Re.ronia rozpoczęła 
się połkiaiziowła zlbiórika gromady Wiilozajti, 
ikitóra wykazała nieiwykłą obrotność i 
zigiraniie. Po pokazach ówiieizacy i obser- 
watorzy udali się do lokalu drużyny, 
gdizie puzy deklamacjach, grze siknzypi^ 
stów i śpneiwie ziasieidllii zebirani przy ste- 
l>ei, dło wspoOmej henbatlkri. Późno jiuż by- 
io, kiedy z mia&zitowe-gio gniiaada rozflieigiy 
isiię dźwiięikii wiiecflormeigo hejnału, a z 
pięknej gołoinosikiej góry podniosły się 
źku niebu ramiona, odda jąc hołd temu, co 
jest wiielkte. &zdaohetlne i .ntekne.

Pociągi wycieczkowe
Z OKAZJI ZIELONYCH ŚWIĄT.

Dyirelkojia oikręigOiwa ikolei państw, w 
KMoiwiiiciaich konuuniikiuje: Z okazji Zie­
lonych świiąt kuirisowiać będą w tut. o- 
‘kręigiu dyrekicyjinym naistępuijąioe pocią­
gi dcdailkowe:

1) w sobotę 14 b.m. poc. nr. 1751 A 
KatowiiiCie — Żywiec ('Katowice odj. 14j2T
— Żylwaeic przyj. 17.00); poo. nr. 1736 A 
Żywiec — Katowice (Żywiec ocłj. 18.05 — 
Katowice przyj. 20.58); poc. nr. 1815 Kar 
towćice — Zwardoń (Kaitmvice odj. 16.10
— Zwardoń przyj. 20.02); poc. nr. 815 
Katowice — Wuisłia (KatowiŁcie odj. 16.20
— Wifsiła przyj. 19.10); poe. nr. 1127 A 
Kalto witce — Zakopane (Katowice odj. 
16.16 — Zakopane prizyj. 22.09).

2) «w niiedziielęi, 15 b.m. poc.. nr. 1811 
Katowice — Zwiairdioń (Kato wice odj. 
4.55 — Zwardoń przyj. 8.45); poc. nr. 
1758 A Zwardoń — Katowice (Zwar­
doń odjazd 18.55 — Katowice przy­
jazd 22.04); pociąg nr. 1811 A Ka­
towice — Żywiec (Katowice odj. 5.20 — 
Żywiec przyj. 7.50); poc. ht. 811 A Ka­
towice — Wilda (Katowice odj. 5.08 — 
Wilda przyj. 7.57).

5) w poniieidiziiaiłeik, 16 Km. poc. nr. 1811 
Katowice — Zwardoń (Katowice odj. 4.50
— Zwardoń przyj. 8.45); poc. nr. 1738 A 
Zwardoń — Katowice (Zwardoń odj. 
18.35 — Katowice prizyj. 22.04); poc. -nr. 
1751 A Katowice — Żywiec (Katowice 
odj. 14.27 — Żywiec przyj. 17.00); poc. 
nr. 1736 A Żywiec — Katowiice (Żywiec 
odj. 18.05 — Katowiice przyj. 20.58); poc. 
nr. 1812 Żywiec — Katowice (Żywiec odj. 
21-20 -— Katowice przyj. 25.28); poc. nr. 
816 A Widia — Katowice (Wisła odj.
20.30 — Katowice przyj. 23.07); poc. nr. 
816 Wada — Katowice (Wilda odj. 19.13
— Katowice przyj. 21.57); poc. nr. 1138 A 
Zakopane — Katowice (Zakopane odj. 
18.25 — Katowice prizyj. 0.17).

X ZE ZWIĄZKU PAŃ DOMU. W ozwa^ 
tek 12 b.m. o godiz. 16 odbędzie s-ię w lo- 
kallu StowiaTzyEzeaóa techników w Sos­
nowcu (-u'1. Czysta 9, I p.) Oigólne zebranie 
członkiń „Związku Pań Domu“ oddtoiału 
w Sosnowcu. Porządek dzienny zeibiramia-: 
odczytanie prcifiofciułu z ogólnego zebra­
nia Z. P. D. odbytego 21 kwietnia b.T., 
referat p. Idadiny Maimełoikowej „Miesz­
kanie prawdziwie nowoczesne", zeibranta 
towarzyiskie „Cwiairtki", sprawa poka- 
7-iu módi, sprawa siktadelk członkowskich, 
polkaiz sprzętów. Upnasiza się członikonie 
o jakniajiliiCizimiejisłŁe przybycie. Od godiz. 
15 czynny scikretairjat i sekcja sprzętów.
X 20-LECIE STRAŻY POŻ. W GRODŻ- 
CU. W nad^hodizącą ntedziieilę 15 bm. 
ochotiniicizia straiż pożarni wteji&ka w 
Grodźcu oibchodd uroczystość 2O4eitniie.r 
go ideienia i poś więcenia sztandaru pod 
protektoratom p. starosty Boxy, 2 naigitę- 
pującyim programem: godiz. 9.30 — zbiór­
ka na plac-u draży przy uli. Gzellladizikdeji, 
godiz. 10.25 — raipOird, ipocizean odimjansz 
na nabożćńsliwo, godiz. 11 — msiza ślw». w 
miejscowym kościele, poświęcenie sztan­
daru, akt wręczenia zarządciwi. siztandla*  
ru przez rGidiziców chrzednych i Słufco- 
wąnie chorążego. Po nabożeństwie odr 
miaucz na piać straiży, defilada przed1 oj­
cami chrizestnymii', protektorem i wła­
dzami. Zaikończy. uroczystość koncert or­
kiestry, wbijanie gwońdfei i dekoracja 
medalami za zasługi członków straiżry po­
żarnej 'w Grodiźcu. Na poiwyżsizą uroczy­
stość zarząd zaprasza wszystkie organi­
zacje gifrażackie i inne, oraz obytwateli.
X WOJSKOWE przysposobienie 
LOTNICZE. W roiko bież, uruchomiono 
trzy obozy przyisposohieni-a 'wojskoweigo 
lotimiciaeigo w Loidizi, Łucku i Lwowie. 
Kandydiac.i na sizkolenie w jedlneim z cen­
trów odpowiadać jnusuzą następującym 
waruinikcm: wiek przedlpclborowy nie nu­
że j jedinaik 18 łat, ukończenie p. w. I 
stopnia, ukończenie z pomyślnym, wyni­
kiem kursu teoretycznego, kwalifikacje 
C.BL.L. na pilliota 'wojsikoweigo, zawodo­
wego liuib w reizerwće, wyksizitałcenie mi­
nimum 6 klas szkoły powszechnej-. Szko- 
ileinte w obozie w Łodzi rozpoczyna aię 
w dniu 25 czerwca bm., we Lwowie i 
Łucikiu w dniu 25 czerwca r.b. Obozy 
trwać będą około 3 miesięcy.
X ZAKAZ SPRZEDAŻY MIĘSA NA 
STRAGANACH. Magistrat czeiiadlzikk 
zgodnie z odnośnem zairządizeniem władiz 
zabronił sprzedaży mięcia na straganach, 
co ae względu .na wiainuiniki etanitamne, nie- 
jedtaokrotnue powodowało ipowistawania 

.ró&KBdh chorób.
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Modrzejewskie Zakłady
NIE PŁACĄ ROBOTNIKOM.

Jak już niejednokrotnie pisaliśmy, w 
prizedlsdębtor&iwaioh Modrzejewskich Za­
kładów górniczo - hutniczych od dłuż­
szego już czasu dochodzi do ostrych za­
targów na tle nie wypłacania robotnikom 
zaległych zarobków za miesiące luty i 
marzec. Niejednokrotnie już robotnicy 
otrzymywali solenne zapewnienia od 
dyrekcji, że zaległości zostaną wypłaco­
ne, jeidln-akże kończyło się tylko... na o- 
bietnicach.

Nie pomogło również zapewnienie 
głównego inspektora pracy inż. Klotta, 
udizetone robotnikom za pośrednictwem 
inspektoratu pracy w Sosnowcu, że o- 
tazymają zaległości w dwóch ratach t.j. 
29 kwietnia i 6 bm. Robotnicy otrzymali 
tylko kiilkuztoiową zaliczkę, a n-a resztę 
kazano im czekać dlcikąjd nie nadejdą 
pieniądze.

Nic więc dziwnego że -wśród robotni­
ków, mamionych óbiietoicami, panuje 
wieUkie rozgoryczenie i oburzenie i de- 
anonfitoują oni stalle przeciw takiemu tra- 
ktoiwiamaiu ich.

Wczoraj zmów dcmionstrowalii robotni­
cy huty Katarzyna'. Mianowicie pierwszą 
zmiana w liczbie 175 robotników prtzer- 
wiała pracę i wysłała delegację do dy­
rekcji Zakładów z zapytaniem, kiedy o- 
trzymają zaległe zarobki. I znów otrzy­
mano odpowiedź, że zaległości zostaną 
uregnłiowiane wówczas-, gdy nadejdą pie­
niądze. Rozgoryczeni robotnicy postano­
wili jeszcze cierpliwie czekać i po paru 
godizitnnej przerwie przystąpili do pracy.

Sprawą tą powinny wreszcie zająć się 
gorliwiej odpowiednie władze.

X Z WOJEWÓDZKIEGO ZWIĄZKU 
STRAŻY POŻARNYCH. W dniach 13 
i 14 b.m. w Lokalu własnym w Kielcach, 
odbędzie się dwudniowa odprawa dla 
członków żorpu&u technicznego, na któ­
rej zostaną omówione spraiwy organiza­
cyjne i wyszkoleniowe, plan zaopatrze­
nia straiży w sprzęt pożarniczy i moto- 
roiwy ora.z organizacja oddziałów żeń­
skich aamarytańsko - pożarniczych, o- 
brony przeciwgazowej i konferencja. sę­
dziowska dla instruktorów pożarniczych.
X WYCIECZKA MOTOCYKLISTÓW 
DO WISŁY. Zarząd Klubu motocyklo­
wego w Dąbrowie zawiadamia,, iż zapo­
wiedziana w dniu 15 i 16 b>.m. -wycieczka 
do Zakopanego nie odbędzie się skut­
kiem fatalnego stanu dróg, natomiast w 
tychże dniach, t.j. 15 i 16 b.m. odbędzie 
&ię wycieczka, do Wisły. Wyjazd din. 15 
bum. o godz. 6 rano, z placu zbiórek prizy 
ul. Sienkiewicza w Dąbrowie.

X ZJAZD ABSOLWENTÓW KORPUSU 
KADETÓW NR. 1. Komenda korpusu 
kadetów nr. 1 we Lwowie zawiadamia 
wszystkich absolwentów korpusu kade­
tów, że w czasie tegorocznego święta 
szkoły t.j. w d<n- 28 i 29 b.m. odbędzie 
się: 1) ogólny zjazd absolwentów Kor­
pusu kadetów nr. 1 i 2) zjazd absolwen­
tów z 1922 r. z okazji dziesięciolecia u- 

' kończenia s.zkoly. W związku z powyż- 
szern komenda korpusu kadetów zwraca 
się z apelem do wszystkich absolwentów 
o jakna jliczniiejćzie przybycie na święto 
i zjazd.
X PASZPORTY WYSTAWIONE PRZED 
7 B.M. NIE KOSZTUJĄ DROŻEJ. Do 
Ministerstwa skarbu napłynęły z różnych 
'miast zapytania, jak postąpić należy w 
Bprawue podwyższenia opłat paszporto­
wych w stosunku do tych osób, które 
złożyły podania o wydanie paszportów 
przed ogłoszeniem nowego rozporządze­
nia w tej sprawie. Ministerstwo skarbu 
.wyjaśniło, że jeżeli starostwo grodzkie 
poleciło odnośnemu petentowi zgłosić się 
po odbiór paszportu przed 7 b.m. wó­
wczas petenta nie dotyczy nowe rozipo- 
rz-ądizenie. W wypadku jednak, gdy pe­
tent miał &ię zgłosić do starostwa po 7 
b.m., to choć złożył już opłatę w kasie 
skarbowej., obowiązany jest dopłacić 
różnicę podiwyżsizonej ceny paszportu. W 
sprawie tej Mimóistenstwo spraiw wewn. 
wyda niebawem specjalny okólnik.

X ROZPRAWA SĄDOWA PRZECIW 
MORDERCY. Rozprawa przeciwko de­
zerterowi Kosiorlkowi, oskarżonemu o. 
skrytobójcze zamordowanie znajomego 
swego Chotosla w wagonie towarowym 
koło Ząbkowic i męża kochanki, Wró­
bla', odbędzie siię w najbliiiżsizym czasie 
w Katowicach, dokąd prizyjadą członko­
wie wojsk. Sądu okręgowego z Krakowa.

Rozprawę przeniesiono do Katowic ze | świadkowie, których, wyjazd do Krako- 
wzgłędów osziozędlnościowyich, gdyż na W«a naraziliby skarb państlwia na poważ- 
Śląsiku i w Zagłębiu Dąibr. zamieszkiują * ne koszty.

Jak się rozwija 
ruch spółdzielczy w Zagłębiu.

Jeżeli chodzi o ruch spółdzielczy na te­
renie Zagłębia, to stwierdzić trzeba, iż ruch 
ten, mogący odegrać poważną rolę w życiu 
narodu naszego, z braku należytej orga­
nizacji rozwija się naogół słabo.

Sporo ciekawych infoirmacyj, dotyczących 
ruchu spółdzielczego w Zagłębiu, znajduje 
my w numerze 9 „Spólnoty“, wydawnictwie 
spółdzielni spożywców Zagłębia Dąbrow­
skiego.

Okazuje się, iż na obszarze, zamieszka­
łym przez 350 tysięcy ludności, no i wysoce 
uprzemysłowionym, posiadającym ożywio­
ny ruch handlowy i przemysłowy, istnieją 
zaledwie 22 spółdzielnie spożywców, posia­
dające 75 sklepów i liczące 15.960 człon­
ków. W spółdzielniach tych zatrudnionych 
było 234 pracowników. Obroty w 1951 r. wy­
nosiły 7.640.995 zl. Zysk brutto wynosił od
7,5 do 12.2 proc., a koszty handlowe wahały 
się od 5.8 do 15.8 proc.

Do okręgu spółdzielni spożywców Zagłę­
bia Dąbrowskiego należą także powiaty Za­
wierciański i Olkuski. W powiecie Zawier­
ciańskim istnieją 4 spółdzielnie, posiadające 
15 sklepów i liczące 807 członków. W spół­
dzielniach tych pracowało 20 pracowników. 
Obroty w 1951 r. wynosiły 555.556 zł. Zysk 
brutto wahał się od 7,2 do 12.9 proc;, a kosz­
ty handlowe od 6.4 do 15.1 proc.

W powiecie Olkuskim istnieją 2 spółdziel­
nie, posiadające 7 sklepów i liczące 750 
członków. W spółdzielniach tych pracowało 
25 pracowników. Obroty w 1951 r. wynosiły 
622.659 zł. Zysk brutto wahał się od 7.5 do 
9.2 proc., a koszty handlowe od 6.5 do 8.1 
proc.

Ogółem w 1951 r. istniało na terenie 5 wy­
mienionych powiatów 28 spółdzielni spożyw­
ców, posiadających 95 sklepów, 15 wytwór­
ni, w tem 10 piekarń. Członków było 15.518. 
Oł>roty wynosiły 8.619.190 zł. Suma bilanso-

Na pomoc dzieciom!
Aktualne kwestje kolonij letnich.

Wzrastająca bieda najfatalmiej od­
bija się na dzieciach. Źle odżywiane, 
niedostatecznie ubierane w okresie zi­
my, w złych warunkach mieszkanio­
wych wychowywane łatwo zapadają 
na zdrowiu. Lekarze szkolni stwier­
dzają ogromny wzrost procentu dzie­
ci zagrożonych gruźlicą, jak również 
dzieci w najwyższym stopniu wyczer­
panych.

Rok rocznie samorządy miejskie wy 
syłają dzieci najsłabsze i zagrożone 
gruźlicą na kolonje letnie. Za lepszych 
czasów kontyngent dzieci wysyła­
nych na kolonje letnie w Sosnowcu 
wynosił około 800. W ub. roku liczba 
ta spadła do 500, łącznie z dziećmi/ wy 
syłanemi przez Kasę chorych, a w ro­
ku bieżącym, z powodu krytycznego 
stanu finansowego miasta liczbę tę 
zmniejszono mniej więcej do 300.

Jak juiż na wstępie zauważyliśmy, 
sytuacja wśród dzieci robotniczych 
jest tak dramatyczna, że społeczeń­
stwo tą siprawą musi się bliżej zainte­
resować, ą w szczególności te instytu­
cje, które są do tego powołane. Kwe­
st ją zaopiekowania się • wynędzniały­
mi dziećmi bezrobotnych zaintereso­
wało się również i województwo. 
W związku z tem p. wojewoda kie­
lecki zalecił powołanie w magietra-

Fatalny stan 
dróg kołowych.

Niedawno podaliśmy szereg da­
nych, ilustrujących gwałtowne zmniej 
szanie się u nas ruchu samochodowe­
go. Jest rzeczą zrozumiałą, iż zjawisko 
to jest w ścisłym związku z kryzysem 
gospodarczym, choć w dużej mierze 
przyczynia się do likwidacji ruchu 
samochodowego nieoględna polityka 
podatkowa, nakładająca na pojazdy 
mechaniczne coraz większe podatki. 
Wszak wiadomo, iż eksperymenty z 
podatkiem na fundusz drogowy za­
wiodły całkowicie, jeżeli chodzi o spo 
dziewany wpływ z tego źródła, a jed­
nocześnie spowodowały znaczny spa­
dek ruchu samochodowego.

Ziaje się, iż w niedługim czasie u 
nas ruch samochodowy wogólle zni­
knie również skutkiem braku dróg. 
Już obecnie w różnych miejscowo­
ściach kraju są duże połacie niedo- 
etęipny dla pojazdów męcban^'’nvch 

wa ■wymienionych spółdzielni zamykała się 
kwotą 2.051.977 zł. w tem straty wynosiły 
42.096 zl., udziały 432.408 zł., fundusze‘spo­
łeczne 626.145 zł., wkłady oszczędnościowe 
112.022 zl., nadwyżka 157.630 zł. Zwracają 
uwagę wysokie pozycje należności, gdyż 
pozycja dłużników za towary wynosi 536.776 
zł., a pozycja różnych dłużników 355.728 zl.

Przykrem i odbijającem się ujemnie zja­
wiskiem jest stwierdzony przez władze nad­
zorcze fakt, że w dziedzinie wewnętrznej 
kontroli nad majątkiem spółdzielni, władze 
w większości spółdzielni jednosklepoiwych 
nie wykazały sprężystej działalności, co 
przyczyniło się do nieusprawiedliwionych 
braków sklepowych, wynoszących aż 78.317 
zł. co świadczdy o słabej stronie gospodarki 
i braku nadzoru.

Obroty skutkiem kryzysu z. mniej szyły się 
w porównaniu z 1932 r. o 10.2 proc., z 28 spól 
dzielni 19 wykazało dołafnie wyniki, 9 — 
ujemne.

W istniejącej w Będzinie hurtowni Związ­
ku spółdzielni spożywców obroly wynosiły 
3.756.000 zł. czyli w porównaniu do 1930 r. 
zmniejszyły się o 19.8 proc. Rzecz charak­
terystyczna, iż zakupy w hurtowni Związku, 
w stosunku do obrotów spółdzielni, wynosi­
ły zaledwie 41.4 proc., przyczem zadłużenie 
stanowi 35 proc, ogólnych zobowiązań spół­
dzielni.

Naogół stwierdzić trzeba, iż ruch spół­
dzielczy na naszym terenie, mimo kryzysu 
gospodarczego i niepomyślnych warunków, 
.wytwarzających wysoce niezdrowe stosunki 
w handlu, wyszedł obronną ręką z trudnej 
sytuacji i jeżeli tylko utrzymana będzie 
sprężysta organizacja, połączona ze ścisłą 
kontrolą, ruch spółdzielczy powinien się roz 
wijać i przybrać charakter ruchu masowe­
go, o doniosłem znaczeniu społecznem.

łach podikomisyj dla spraw kolonij 
letnich dla dzieci. Zadaniem podkomi­
sji będzie propaganda kolomij i gro­
madzenie funduszów na powiększenie 
kredytu, przeznaczonego przez Ma­
gistrat na kolonje letnie.

W Sosnowcu, organizacyjne posie­
dzenie takiej podkomisji kolonij let­
nich odbędzie się w dniu 17 b.m. o 
godz. 19 w lokalu Magistratu. Niewąt­
pliwie osoby i organizacje, które o- 
trzyimafy zaproszenia, chętnie przy­
będą, bowiem oprawa jest palącą, 
dzieci bezrobotnych znajdują się w 
straszliwych warunkach i społeczeń­
stwo musi pospieszyć z pomocą. Nie 
500, a 1.000 dzieci trzeba wysłać na 
kolonje letnie, czy to w formie grupo­
wej, ozy też lokując pojedynczo u ro­
dzin wyjeżdżających na lato.

Wiele instytucyj oczekuje od epo- 
ełczeństwa ofiarności, urządza spe­
cjalne tygodnie i t. d. W tej drwili 
najskuteczniejszą ofiarnością, będzie 
ofiarność na rzecz dzieci wyczerpa­
nych do ostateczności, wynędzniałych, 
schorzałych, nie znających w smut­
nym życiu okrutnej biedy co to ra­
dość, co to słońce, świeże powietrze, 
skazanych na najstraszniejszą ze 
strasznych chorób charakteru spo­
łecznego — gruźlicę!

z powodu zrujnowanych dróg, a po­
nieważ na remont arteryj kołowych 
niema funduszy, stan dróg ullega szyb 
kiemiu zniszczeniu, w następstwie cze­
go komunikacja samochodowa wogó- 
le stanie się niemożliwą. Z racji nip. 
Zielonych Świąt różne organizacje, 
jak i osoby prywatne zamierzały u- 
rządzić wycieczki samoichodami lulb 
autobusami do peiwnyc-h miejscowo­
ści, tymczasem okazało się, iż dla po­
jazdów mechanicznych możliwe są 
jeszcze tylko drogi na Śląsku, wyjazd 
zaś w innych kierunkach jest połą­
czony z dużym ryzykiem, lub też 
wręcz niemożliwy.

Ponieważ nic nic zapowiada zmia­
ny tych stosunków, kto wie, czy w 
niedługim czasie nie wrócimy cło daw­
nego sposobu odbywania podróży na' 
kontu.

Jak „zniżono”
PODATEK ZA WODĘ W CZEŁADZL

Magistrat czeladzki roz-syla już naka­
zy płatnicze podarku za wodę, za rok 
bieżący, które wobec hore.nidialmycli fiura, 
w p-orów.nutiitiu z rokdein ubiegłym wy­
wołują zrozumiale wzburzenie.

Podaitek ze wodę w Czeladni wymie­
rz ouy przez radę koimi&afryiCiZiną, ma swo­
ją b. ciekewą hiistorję. Wymięrzoaio go*  
biorąc za podstawę ilość posiadanych 
ulbikaeyj, przyczem na jednoizbowe 
mieszikanic lćczoino 24 mtr. kub. wody a 
50 gi’.s co roeznie da je 12 zł. podatku, 
2-diabowe — 18 zł., 3-izbowe — 24 zł. 
i t.d. Rzeźuikom i piekarzom wymierzo­
no po 15 zł. miesięcznie podatku.

Rćizem podatek tem ma przy mieść ma- 
g-fclimtowi 52 tys. zl. Na skutek odwoła­
nia i protefiitów sprawę tę badaia korni*  
o ja sejmikowa i w rezułtaeie sejmik zni­
żył cenę metra kub. do 40 gr., a więc 
o 20 proc. W tym stosiuniku wimma być 
zniżona ogól-na suma podatku 52 tys. zl„ 
który przy niższej cenie wody przyniósł­
by magiisiiraitowd tyllko około 42 tys. zł.

Żeby nie uiszozuplić sobie doęhodiu, nia- 
giśtrał wpadł ■ ńa kai^tolmy pomyisł ■— 
podniósł spożycie wody na ubikację tialk, 
że liiCłzą p>o 40 gr. za meto kub., da pier­
wotną sumę podatku t. j. 12 zl. z miesz­
kania jeidnorzbowego. Pr-zy tokiem cblli- 
czeniu „tańsiza“ woda prizyiriiesie magi­
stratowi pierwotną sumę podatku — 52 
tys. zł. W taki sposób w Czeiladzi „obni­
żono4 4 podatek za wodę. •

X PRZEMYTNICTWO. W Brzezinach 
Śl. zatozymano Stełmiacba Józefa' i Zie­
lińską Janinę z Grodźca, posiiiadających 
oikolo 10 kg. rodzynek przemyconych z 
Nięmiicic do' Poikki.. — Na ui. Polnej w 
Bnziciziinach ŚI. przytrzymano Stefaniaka 
Konisitamiteigo z Groidźca, któremu rów­
nież ziakwesitjiontowaioo 50 pomarańcz po-, 
chodżen-ia niemiieckiego. Zakwcstjon.o- 
wany towar przekazano Urzędowi cel­
nemu.
X PODCZAS KRADZIEŻY WĘGLA na 
kopałini Kazimieirz zosłał postozeiony w 
głowę przez stróża koipalnianego 48-let- 
ni Wincenty Babiński, mJ-eiszkaniec wsi 
Grabociin. Babińskiego przewieziono na. 
kurację w etanię' ndezagrażającym życiu 
do szpitiala powiiaitowego w Będzinie.
X KRADZIEŻE. Z budki Anny Dworac®- 
koiwcj w Grodźciu (Czeladzka) &kiradiaiioaio 
■w nocy różno artykuły sipożywcize oraz 
wagę i zegar, łącznej wartości około 600 
złotych.

Ze akladiu mebli’Brauna w So&nowCu 
(WamszaiuKika 20) skradziono 10 krzeseł 
Wartośc-.i 100 zł.

Pawłowi Paluchowi., zamieszkałemu w 
Sosno-wCu przy ulicy RobotnicŁej 40, 
skradziono rower, 'wartości 80 zł., pozo- 
stiaiwiiony chiwi:łowo na ulicy przed gma­
chem urzędu pocztowego w Sosnowicu,

Z komórki Jama Gałuszki-, zamieszkała 
g-o na kolon-jii „Browair“ w Klimointowiiei, 
skradziono 15 k.ur, wartości 45 zł.

Z mieszkania Antoniny Pech w Sofi- 
n-oiwcu (Chopina 8) skradziono gardero­
bę, wartości 150 zł.

BOHATER.
Miałom zaciekłą sprzeczkę z tym Głąb- 

kucm. Gdyby mnie nie powstrzymano, to 
dośitaFPy parę razy w papę.

— A kto pana powstrzymał?
— Ano Głąbek.
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Napływ włóczęgów
DO ZAGŁĘBIA.

W ęsiąfiniich czasach zatobseirwowtasro 
<w Zagłębiu ciekawe zjawisko. Oto na- 
zjeżcliżało się tutaj z róźnrycih dzielnic 
Poileiki mcc włóczęgów bez określiomego 
miejsca zamieszkami® i rodzaju zawodu. 
Osobnicy ci trudnią s:ę żebraniną oraz 
kradziieżami.

Or.egdaj podczas obławy przeprowa­
dzonej w związku z ziielnwałem włama­
niem do mieszkami® Fr. Kowwwafekiego 
w Dobrowie policja aaimzymała 58 róż­
nych podej lizanych oeooibników, pocho­
dzących z województw: Lwowskiego, 
Poizmamskiego, Stanisławowskiego, Wołyń 
ekiego i innych, którzy przybyli do Za- 
głębia bez żadnego określonego ceJiu. 
Wśród zairtyma-nyoh znajdowało się rów 
nież dwóch osobników, ip oszukiwanych 
przez Sąd okręgowy w Sosnowcu za róż­
ne przestępstwa, a miamowóciie Bolesław 
Grąidkoweiki z Poznańskiego; Wacław 
Żaibow&ki z Kir esów Wschodnich.

Kronika Zawiercia.
Tydzień PCK.

Ze względu na coraiz bard^ej wzrasta­
jący kryzys gospodarczy, tydzień P.CjK. 
w Zawierciu od dnia 10 do 16 maja b.r. 
pnzeidstawiiaić się będzie b. ‘skromnie. Po­
nieważ ofiarność tutejszego społeczeń­
stwa w poprzednich miesiącach została 
znacznie nadwyrężona na cele niesienia 
pomocy bezrobotnym, przeto tutejszy 
P.C.K. żadnych imprez dochodowych ani 
też kwesty ulicznej w tygodniu tym u- 
rządzać nie będzie. Ograniczono się je­
dynie dó sprzedaży .nalepek, oraz do roz­
klejania po mieście afiszy propagują­
cych ideę i działalność P.C.K.

Zaznaczyć należy, że od paru lat po­
wstały w łonie P.C.K. projekt zakupie­
nia samochodowej karetki pogotowia, w 
tych dniach dzięki usilnym stainamiom za­
rządu P. C. K. z jego prezeską na czele 
p. Z. Banachiewdcizową został .nareszcie 
zreałóżpwa.ny. Karetka kosztem kilkuna­
stu tysięcy zł. została zalkiujńona w cen­
tralnych wiąnształaich samochodowych w 
Warszawie i w najbliższych dniach zo­
stanie do Zawiercia sprowadzoną. Ponie­
ważnależność <za. ka retkę ma być spłaca­
nia ratami, PCK. apeluje o ofiary na ten 
cel. Zaznaczyć należy, że w Za>wder6uu 
samochodowej karetki pogotowia nie 
posiada do tej pory ani Kasa chorych 
ani magistrat.
X TYLKO DWA PODANIA. Onegdaj 
odbyło się posiedzenie komitetu roabuido- 
wy miasjai, na którem miały być rozpa­
trywane podania o pożyczki na budowę 
domów drewoiiamych. Ponieważ dotąd 
Wpłynęły aż... dwa podlania, przeto po­
stanowiono ziwirócić się do obywateli mia­
sta za pośredlniotlwem publicznego ogło­
szenia, aby chcący korzystać z kredytów 
budowliamych, jaiknajsizylbciej składali' 
podania w wydziale budowlanym magi­
stratu. .
X ZATRZYMANIE POCIĄGU TOWA­
ROWEGO. Onegdaj w godzinach ran­
nych na linji' kolejowej Łazy — Zawier­
cie!, większa grupa węglarzy dokonała 
nąpadlu na pociąg towarowy nr. 190, zdą­
żający z węglem w stronę Częstochowy. 
Węglarze skoczyli na wagony pędżącego 
pociągu • i nim służba kolejowa zdołała 
się zorientować, zdążyli wynieść około 
6 korey węgla, unosząc go z sobą do po­
bliskiego lasu.

29 czerwca: Unja — Hakoach, Zagłębiam-' 
ka — Zagłębie, Sarmaaja Policyjny, Maka­
bi — CKS.. Bryniea — Ruch.

5 lipca: Zagłębie — Rucli. Policyjny — 
Unja, CKS. — Sairmacja, Makahi — Zaglę­
biainka, Hakoach — Bryniea.

10 lipca: Makabi — Haokach, Unja — Za­
głębie, Sairmacja — 'Bryniea, Zaglebianka — 
Ruch, CKS. — Policyjny.

Kluby umieszczone na pierwezem miejscu 
są gospodarzami.

Skazanie agitatorów komuny 
za kolportaż pism antypaństwowych.

Onegtlaj przed Sądem okręgowym 
stanęli: Juilja Kaczoch, Juiljan Grusz­
czyński. Bolesław Pyipłacz, Juiljan Ga 
cek, Jadwiga Sibielafk i Agnieszka Ga­
cek, mieszkańcy Dąbrowy Górniczej, 
którym akt osika rżenia zarzucał, że 
występowali w charakterze członków 
centralnego Z. M. K. i K. P. P. oraz 
trudnili się kolllportażein pism o treści 
antypaństwowej. Jak ustaliły wywia­
dy, źródłem skąd agitatorzy komuni­
styczni czerpali odezwy i pisma jest 
Dąbrowa Górnicza.

Na skutek obserwacji policja prze­
prowadziła rewizję w mieszkaniu Jad 
wigi Sibielakowej (Szopena 58). Zna­
leziono dwie pełne walizy druków, 
szapiiograf oraz wiele innych kom­
promitujących przedmiotów. Sibiela-

kowa tłumaczyła się, że znajoma jej 
Jul ja Kaczoch zostawiła iu niej wali­
zę, za przechowanie której płaciła jej 
25 zł. miesięcznie. O treści drukowa­
nych odezw inic nie wiedziała. Do 
mieszkania prócz Kaczochowej przy­
chodzili Pyipłacz i Gruszczyński oraz 
inni nieznani, jej ludzie.

śledztwo i przewód sądowy całko­
wicie ustaliły, że wszyscy oskarżeni 
brali świadomy udział w działalności 
antypaństwowej. Skazani zostali: Ju- 
lja Kaczoch na 4 lata ciężkiego wię­
zienia, z pozbawieniem praw. Pypłacz 
na 5 lata więzienia, zamieniającego 
dom poprawy, Gruszczyński na 2 laia 
takiegoż więzienia, Gackowie i Siibie- 
lakowa każde po 6 miesięcy twierdzy.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Niebywałe transporty owoców do Polski.

w tem potmairańcz dość znaczne iilości, 
A więc statek ezwedzłki przywiózł 10 
tysięcy elkirzyń cytiryu z Palermo i 
3.700 skrzyń pomarańcz z Hiszipauji. 
Wireszjcie statek duński wyładował 10

W ostatnich dnńaieli nadeszły' do por­
tu Gdytmi niebywałe dotychczas, je­
śli chodzi tak o wymicnioiny port, juk 
i o rozmiairy jednorazowego ładuinlku 
part je owoców południowych. W tych 
dniach wyładowano w porcie gdyń­
skimi ze statku, należajcego do Amemi- 
can Scanitio Linę 30.000 skrzyń i 1500 
beczek jabłek (800.000 kg.) .pochodze­
nia amerykańskiego. Jak eię okazuje, 
na początku przyszłego miesiąca wy­
gasa clo ulgowe w wysokości 30 zł., a 
wchadlai w życie nowe cło dziesiecao- 
krotnie wyższe (500 zł. od 100 kg.), 
więc iimiporiteirzy chciela zaopaitazyc się 
odrazu w duże ilości towaru po niiż- 
szean cle bez wagtlędu na stan rytnlku.

Jednocześnie na statku „Kośeiusżko" 
linji tramsaitLantyidkiej Gdynia—Ame­
ryka przybyło 25.400 skrzyń i 3200 be­
czek jabłek, jak również 100.000 kg. 
śliwek aimefrylkańdkich. Ndezaileżnie od 
tego większe iilości jabłek amerykań­
skich nadeszły do kraju również za 
pośrednictwem poirtu gdańskiego.

Pozaitem w ostatnich dniach przy­
były do Gdyni duże, jak na nasze sto­
sunki, parni je owoców południowych..

Kronika gospodarcza.
ŚWIADECTWA POCHODZENIA TOWA­

RU PRZY EKSPORCIE DO RUMUNJI. Izba 
przemysłowo - handlowa w Sosnowcu pod.a- 
je do wiadomości zainteresowanych, że we­
dle óinfonmacjii Laby handlowej poilsko-nu- 
m.uńskiej w Warszawie (nil. Bracka 18 m. 27) 
M.inisterstwo przemysłu i hanidOiu w Rurenu- 
nji wydało zarządizenie, w myśl którego z 
dniem’ 5 bm. wszystkie antyikuły, wwożone 
do Ruiniumji, powinny być zaoipatinzooie w 
świadectwa pochodzenia, wystawione przez 
właściwe Iz/by pnzcmjiśtoiwo-ihandltowc lub 
Loby rolnicze krajów eksportujących. Wy­
mienione świadectwa pochodzenia nie wy­
magają konsulannej wizy.

DALSZY SPADEK BEZROBOCLA. Według 
danych państwowych urzędów pośrednictwa 
pracy liczba bcarobataych zarejestrowa­
nych na terenie całej Polski w dniu 7 bm. 
wynosiła 318.465 osób co w porównaniu ze 
stanem z ubiegłego tygodnia stanowi po­
ważny spadek liczby bezrobotnych, o 10.225 
osób. Liczba bezrobotnych w Warszawie 
wynosiła 22.100 osób. W porównaniu z ty­
godniem poprzednim beizrolx>cie w Warsza­
wie zmniejszyło si ęo 300 osób.

OCHRONA UBEZPIECZONYCH POGO­
RZELCÓW PRZED WIERZYCIELAMI. O- 
staitinio weszła w życie ustawa,' zmieniająca 
rozporządzenie Prezydenta Rziplńtej o przy­
musie ubezpieczenia od ognia w tym duchu, 
by zabezpieczyć sumy odszkodowania ognio­
wego od zajęcia pnzez wierzycieli ubezpie­
czonego o ile udowodni on, iż w całości 
przeznacza je na odbudowę i naprawienie 
poniesionych szkód i strat. Dotąd było taik, 
iż o ile wierzyciele nie zgadzali się na to, 
by kwota ubezpieczeniowa była wypłacona 
jednorazowo, ubezpieczony otrzymywał ją 
w trzech ratach, przyrczem ostatnią ratę 
mógł pobrać dopiero po ukończeniu odbu­
dowy wartości nie mniejszej od sumy od­
szkodowania. Obeanie dodano jeszcze posta­
nowienie, że odszkodowanie w ten sposób 
\v-yipłacoine nie podlega ani sądowemu, aini 
administracyjnemu zajęciu, a zajęcia już 
dokonane i egzekucje stają się bezskutecz­
ne. Wierzytelność może być na tem od­
szkodowaniu dochodzona tylko, gdy wła­
ściciel nie przeprowadzi odbudowy w ciągu 
2 lal od daty winiącemu piaowszei raty.

raty przewiozły 1.202 pasażerów oraz 40.092 
kg. towarów.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
11 maja.

Waluty: Dolary St. Zjcdin. 8.85 i pól.
Dewizy: Holandia 361.15. Londyn 32.80 

Nowy Jork 8.397. Paryż 35.13. Piraga 26.38 
Sawajćarjia 174.50. Sztokholllin 169.00. Wło­
chy 45.90.

Obroty małe, tendencja słabsza. Banknoty 
dolarowe w obrotach pozagiełdowych 8.86 
trzy cawaiute — 8.87. Rubel zloty'— 4.87 — 
4.88. , W obrotach prywatnych: rubel srebrny
— 1.40, 100 kopiejek biiloiiiu srebrnego —
0.66. Gra mczysitego złota — 5.9244. W obro­
tach Imiiędlzybankowycli dewiza na Berlin 
212.30. Marki niemieckie (banknoty) w obro­
tach .prywatnych — 211.00. Fuąit szterlingów 
(banknoty) w obrotach prywatnych — 35.50.

Papiery procentowe: 7 proc. poż. stabiliza­
cyjna 48.75 — 52.00 — 49.00 (w proc.); 4 
proc. poż. liinwcstycyjna serjowa 96.00; 4 
proc. poż. inwestycyjna 88.50 — 89.50 : 4
proc, państw, poż. premjowa dolarowa 47.25
— 46.90 — 47.00 ; 5 proc, konwensyjma 58.00.

Akcje: Bank Polski 70.00.

Kromka Olkuska.
X ZGON DYR. GLATTA. Wczoraj na- 
desfida teileigrafiiezuia wiiaidontość do fabry­
ki „Ollkuisz*  z Austrjii, że amiarl tann je­
den z b. dyiiektorów' fabryki „Ollku^zi*  
Karol* 1 * i Glatł. Ostatnio władze poikkie od­
mówiły mu powrotu do Poilski.

ZE SPORTU.
DRUGA SERJA ROZGRYWEK 

O MISTRZOSTWO KŁ. A.
Na ostainiem posiedzeniu zanządiu ipodokrę 

E. Zagłębia wylosowane II serję mistrzostw
. A. Ze względu na dłużą ilość klubów, 

bmrących udizial w mistrzostwach, pomiędzy
I i II serią rozgrywek mie będzie żadnej 
przerwy, lerminainz przedstawia się nastę­
pująco:
26 maja: Zagłębie — Hakoach, Sanmacja— 

Majkabi, Ruch — Unja, CKS. — Zagłębiam- 
ka, Policyjny — Bryniea.

29 maja: Unja — Sanmacja, Maikabi — 
Zagłębie, Ruch — CKS., Bryniea — Zaglę- 
bianka, Hakoach — Policyjny.
. 5 czerwca: Ruch — Radkach, Zagłębian­
ia — Sanmacja, Makabi — Unja, CKS. — 
Bryniea, Policyjny — Zagłębie.

12 czerwca: Ruch — Sairmacja, Policyj­
ny — Makaki; Zaglębiamka — Unja, Ha- 
koach — CKS.. Bryniea — Zagłębie.

19 czerwca: Sairmacja — Hakoach, Zagłę­
bie — CKS., Ruch — Makabi, Bryniea — 
Unja, Policyjny —. Zaglębiainka.

26 czerwca: Unja — CKS., Zagłębie — Sar- 
tnaoja, Bryniea — Maikabi', Hakoach — Za- 
slebiamika. IŁucli — Policyjny.

tysięcy skrzyń poimairańcz, a ókręt 
...Mausuiria" przywozi w naj'bl:aazych 
dniach 14.000 skrzyń pamairańiCiz i in­
nych owoców poibmdniowych. Niezależ 
nie od tego oczekują nadejścia szeregu 
znacznie mniejszych frainspoiriów owo­
ców. Wszystko idzie przez Gdym-ię, któ 
ra korzysta zć specjalnych przywile­
jów przy, ianpoircie owoców.

Nasuwa się dzisiaj pytanie, czy nasi 
imiporteinzy mają istotnie nadzieiję uilo- 
kowamiia na ryinku kraijowyun talk 
znacznych ilości owoców w czasach, 
ikiedy ludność pracująca mie j'e>st w 
stenie pozwolić sobie na pomarańczę 
za zloty. Uiprzywillleijiowrniie importu 
owoców drogą .morską przyczyniło się 
do rozrostu tego bądź co bądź kosztów 
neigo przywozu. Znaczne iilości przy­
wożonych ostatnio owoców ^pochodzą z 
państlw, które stosują od jakiegoś cza­
su specjalnie zaostrzone restryłkeje 
wobec polskiego importu.

OBRÓT HANDLOWY SPECYFIKAMI 
FARMACEUTYCZNEMU W ostutnim nu­
merze „Monitora11 ogłoszone zostało rozpo- 
.nządzonie miniisitina spraw •wewm.. w -ąprąwic 
obrotu liamdilowcgo specyfików fanmaiceu- 
tycsznyeh, które sprzedawać można w apte­
kach, ilub też w drogerjaćh. Jednocześnie w 
rozfporządzenlu tern podame zostały specy­
fiki produkcji ziigraiiiiozuiej, czj.' też' gdań­
skiej, których obrót jest zakazany. Zaotzą- 
dizemie wchodzi w życic z duierii ogłoszenia
i uzupełnione jest wykazom specyfików far- 
macciutyczinyeh.

POŻYCZKA SZWAJCARSKA DLA GDY­
NI. Komóisainz rządiu na Gdynię p. Zaibie- 
.nzcrwśki padipiisał w Zurychu z ppzeddstawi- 
cielami iiiinansisitów szwajcarskich umowę 
pożyczkową. Pożyczka szwajcarska dla m. 
Gdyni w wysokości 10 miilij. fr. szw. czyli 
przeszło 17 miibjonów złotych, przeznaczcina 
jest na najniezbędniejsze inwestycje, jak 
szkoła, sz.piltail oraz przedsiębion-.tiwa ren­
towne: rzeźnie, hale targowe, dailiszą rozbu­
dowę wodociągów i kamaliiizacjd. Pray wy­
konywaniu tych din.westycyj ma być użyty 
wyłącniie maiterjal krajowy i robotnik pol- 
■stó.

IMPORT OBUWIA SKÓRZANEGO DO 
POLSKI. Import obuwia skórzanego w pier­
wszych 5 miesiącach rb. wykazuje w stosun­
ku do pierwszego kwartału 1931 r. znaczny 
wzrost wartości pnzywozu a wręcz uderza­
jące wamożenie ilościowe. Podczas, gdy w 
pierwszym kwartale ub. roku import wyno­
sił oikoło 460 q wartości okręgło 1.900 tys. zl., 
to odnośne cyfry w odpowiedmim okresie 
rb. wykazują 1J200 q. wartości 2.400 tys. zł. 
Tak znaczne powiększenie importu obuwia 
skórzanego jest oczywistym wynikiem zbyt 
liberalnego przyznawania kontyngentów na 
obuwie śkórzane. Jak wiadomo, prócz nie­
znacznego ogólnego kontyngentu przyznano 
bardzo poważny kontyngent Czechosłowacji 
następnie Ang.liji i ostatnio Estonji, a ocze­
kiwać należy jeszcze przyiznaniia pewnego 
kontyngentu Szwajcairji.

KOMUNIKACJA LOTNICZA. W ciągu 
pierwiszcgo kwartał u rb. polskie samolot y 
komunikacyjne odbyły 694 loty, pnzebywa- 
jąc dysitaiU 162.000 kpi. W. Lotach tych apa-

X ZWIĄZEK MIESZCZAŃSKI w Olku­
szu n.aaniaezyl na 15 b.m. godz. 5 popoł. 
walmc zebranie w lokalu Banku Spóldiziel 
czego.
X SOBÓTKA. Związek mieszic-ziańsk i w 
ólkiifiziti uiiiząctea w drugi dż i.eń Zieilo- 
nyc.Ii Świąt o zmroku w panku pod Czair- 
ną Górą t. aw. „Sobótkę1'. Przy trądy- 
cyj.nem Ognisku chóry „Hejnału" od­
śpiewają kiilka pieśni ludowych. Dochód 
z tej iimipieizy przeznaczony zo®taoMie na 
bezrobotnych m. Olkusza.
X SEZON LETNI W OJCOWIE. W ub. 
niedizielę pfwiarto sezon letni w Ojcowie, 
zainicjowany przez Automobiil-Kłhnb w 
Krakowie. Przed poŁudiniiem proboezoz 
pairafji Smairdize wice, kis. Danieile wiciz, w 
kaplicy ojcowskiej odprawił niabożeń-. 
stwo, ppidzem poświęcił ptnzeszló 100 mo­
tocykl ów. Otwarcie sezonu zakończono 
rautem w Ojcowie.
X Z OKRĘG. ZWIĄZKU STRAŻY POŻ. 
W lokalu „Sielanka" w Olktnszu odbyto 
się w ub. niedizieilę walne zebranie o 
kręgowego Związku straży pożarnych 
ipowia.tu Oilkuekiego. W żeibinaniiu brało 
uidtział 65 przedistawiciiedi 84 straży. Prze-' 
wodiniczyl prezes okręgu p. starosta Sta- 
mitowski w obecności inspeikitiora P.Z.U. 
W. i jednocześnie wic-eipirezc^a okręgu p. 
L. Pajora.

Przed obradami uczczono pami ęć przez 
powstanie wszyslikiicih niąiczoliników i ich 
zastępców, zmarłych w roku siprawoiz- 
daiwęzyim. Sprawożdaniie z ipirac straży na 
terenie powiatu, oraz w okręgu, oclózyital 
szczegółowo st. instruktor straży, p. N. 
Kałkowski', sprawozdanie kasowe złożył 
p. K. Kiróliikow6ikii, łkomifiji rewizyjnej. 
p. Poloar z KflittdZi, poczeun zebrani wyra­
ziła absolutorium zarządowi. Dochody 
okręgu w roku sprawozdawczym wyno­
siły zl. 15.792.50, wydatki zl. 15-740.82. 
Budiżet na rók 1932-3 wyraiża się w su­
mie żl. 12.000. Zarząd uzupełniono wy­
borami: sekretarza — p. B. Gn>atowsk:e- 
go, członków pp.: komisarza Haima, J. 
Oslaiehowsikiiego, zastępców pp.: W'k Stio- 
łairekiego ze Smardlzowae i Liiewki ze 
Sułosizoiwej. Komisja rewizyjna pp-: Po'l- 
car i B. Makowski z Imbriamowic.
X PRAWIE PASOWAŁY... Stały loka­
tor aresztu 294etini Jam Adamik z Hu­
cisk, gm. Ogrodzieniec, dopasował wczo­
raj na targu w Olkuszu kamasze, 'war 
tości 10 zł. i nie chcąc dalej trudzić szew­
ca spokojnie się odldaliił. Szewc atoli ma­
newr ten zauważył i oddał amatora w 
ręce posterunkowego. Na zapy tanie, dla­
czego kamasze zabrał, Adamik dobro­
dusznie odpowiedział, że... prawie paso­
wały.

Popierajcie L. 0. P. P.
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Z całej Polaki.
COFNIĘCIE KREDYTÓW NA UTRZY­

MANIE KOPCA KOŚCLUSZKI.
Neigdaj odfbylo eię w Krakowie posie­

dzenie komitetu opiekującego się kop­
cem Kościintóakiii, na którem omówiono 
ępraiwę koniiedzmyicih robót i stałego do­
zoru, jakich wymaga kopiec z powodu 
dziiiatań atmosferycznych i niifiizozącycth 
wybryków publiczności. Ponicwtaż Rraayl 
cofnął kredyty, wstawione na mocy kon- 
dirakbu z komitetem corocznie do budże­
tu. Mimiisfen-łwia epraw wojsk., komitet 
postaraowi'11 odwołać się do ofiatraiości pu­
blicznej i ustanowił oplotę za wstęp na 
Kopiec po 5 groszy, a dla wycieczek 
większych zniżkę do połowy.

KRWAWY DRAMAT RODZINNY.
W Nowym Targu miał miejsce w uib. 

niedzielę Straszny dramat rodziinny, któ­
ry wywołał w miasteczku wiieflkiie wtnar 
eenie. Oto 30 lat liczący, emerytowany 
ze wizigiędiu na zly stan zdrowia, finnikcjo- 
na>rjuez pocztowy Edward Trelowiski po 
przyjściu do domu z kościoła w godiai- 
niach rannych bez siewa elkierciwał ro 
(woOtwer do ojca swego Michała. 'Iiretow- 
skiego i dał dó niego 2 strzały. Pierwszy 
trafił nieszczęśliwą ofiarę w plecy nastę­
pny zaś w głowę. Oba strzały były śmier 
telne. Następnie ojoobójoa usiadłszy na 
łóżko, celnym strzałem w usta Skierowa­
nym popełnił samobójstwo. Dochodzenia 
policyjne wykazały, że od dłuższego 
czasu trwały między ojcem a synem nie­
snaski, które doprcwodiziły do dramatu- 
Zabity Tredowski liczył lat 77 i był etm. 
fuinkejonarjuezem kolejowym.

CIEKAWA ROZPRAWA SĄDOWA.
W tych dniaich przed sądem w Staro­

gardzie odbyła się sprawa redaktora 
„Dziennika Starogardzkiego", oskarżone­
go o obnaizę starosty Kaliksteiina przez 
zamieszczenie notatki ze Zlblewa p. t. „0 
czem się głośno u nas mówi". Że piekarz 
(B. otrzymał nakaz znmknięaia piekarni 
z powodu jej nieprzepisowego urządze­
nia, ale skoro przystąpił do BB i przyjął 
(urząd skarbnika,, otrzymał pnzedilużemic 
otwarcia piekarni na cały rok“. Przedu- 
choini świadOtowde etwiendlziiii, że p. B. 
otrzymawszy nakaz zamknięcia piekar­
ni nadlzil się sąsńaida, coby tu mogło po­
móc, a tein mu poiweidziai: „przystąp do 
(bebechów, to piekarnia będzie dobra", 
co też p. B. uozyinil i nawet przyjął 
nrnząd Skarbnika. Zarząd zblewskiego BB 
wysiał1 potem pismo do prezesa powiato­
wego B<B p- dir. Popiela, polecając p. B. 
jako „gorliwego członka BB, zasługują­
cego na poparcie w wspomnianej spra­
wie. Pan P. udał się podobno zaraz do 
p. starosty i wkrótce p. B. po usunięciu 
„twiad" w piekarni, otrzymał dalsze ze­
zwolenie". Wobec tego, że dowód prawdy 
został przez oskarżonego przeprowadzo­
ny, sąd uwolnił redaktora od winy i ka­
ry. Koszta procesu ponosi skarb państwa.

Sensacyjne próby szybowcowe.
Półgodzinny !ot bez silnika nad Warszawą.

Na łoilnitslku mokołowskiem przepro­
wadzane zostały w ostatnich dniach
niezmiernie ciekawe próby lotów na 
aparatach bezsilnikowych. M. in. jniż. 
Grzeszczyk odbył na szybowcu rekor­
dowym „Lw-ów" półgodzinny lot nad 
miastem, lądując z wysokości 1000 
metrów. Samolot wyholowamy został 
na 980 metrów przez kip. Skarżyńskie­
go na aparacie motorowym Ł 2.

Pozatem przeprowadzone zostały 
ciekawe próby szkolenia początkowe­
go kandydatów na pilotów szybowco­
wych, którzy odbyć mają dalsze szko­
lenie w centrum szybo wcoweim w Po­
lichnie. W tym zakresie osiąiginiigto 
wręcz sensacyjne wyniki, mianowicie 
Aeroklub warszawski Wyszkolił na te-

,renie płaskim 5 pilotów szybowco­
wych. Fakt możliwości szkolenia pilo­
tów szybowcowych nietylko na spe­
cjalnych terenach górskich, ale na 
zwykłem lotnisku, posiadać będzie ol­
brzymie znaczenie dla nauki pilotażu 
wogóle, gddyż zmniejszy kilkakrotn e 
koszty szkolenia pilotów motorowych, 
którzy większą część przeszkolenia 
odbywać będą mogli na szybowcach. 
Tego rodza ju prób nie zdołano jeszcze 
przeprowadzić w żadnym kraju prócz 
PolsiKi, dotychczas bowiem szkolenie 
pilotów szybowcowych odbywało się 
.wyłącznie na terenach górkach. Wy­
nik ostanich prób na lotnisku war- 
szawsikiem wywołał w świacie lotni­
czym wielką sensację. 

ELEKTRYCZNY ROWER.

Elektryczny rower, którego wyrobem zajęto się 5 holenderskich firm, jest b. praktyczny 
w użyciu i lekki, tak że nie można go porównywać z motocyklem. Koto pedałów 

umieszczony jest akumulator, a mc tor pod siodełkim.

Telefoniczna spowiedź umierającej.
Niezwykły akt religijny.

Po raz pierwszy w historji Kościo- 
la zostało udzielone rozgrzeszenie 
przez telefon, niosące umierającemu, 
oddalonemu od kapłana na dziesiątki 
mil, ostatnią pociechę i spokój. Histo- 
rja tego faktu jest następująca.:

Biskup Lourdes bawił w tych 
dniach w Brukseli, gdy nagle otrzy­
muje depeszę od jednego ze swych 
przyjaciół. Córka tego przyjaciela by­
ła umierająca, a ostattniem jej gorą­
cem życzeniem było wyspowiadanie; 
się z grzechów przed biskupem z 
Lourdes, którego dobrze znała 'i czciła.

Ta wola umierającej zdawała się 
być niewykonalna, gdyż panienka 
mieszkała daleko w Ardenacłi, w za­
padłej wiosce, dokąd czasami przy­

jeżdżał biskup z Lourdes, by odwie­
dzić swego przyjaciela, wnosząc wte­
dy do jego rodziny radość prawdziwą.

Od wioski daleko było do kolei,, da­
leko było do stacji earopilamów, nie by­
ło jednem słowem żadnego środka lo­
komocji, któryby posłużył do sprowa­
dzenia biskupa, o którym rodzina o- 
wej umierającej wiedziała, że nie od­
mówiłby ostatniej pociechy kobiecie, 
którą znał od dziecka.

Zrozpaczony ojciec zatelefonował 
do Lourdes i dowiedzą! się, że biskup 
wyjechał do Brukseli. Począł więc te­
lefonować do tego miasta i nareszcie 
dowiedział sic o miejscu pobytiu bi­
skupa.

Biskup, otrzymawszy telefon od

swego przyjaciela, zmartwił się nie­
zmiernie chorobą jego cofki, ale na­
gle myśl Boża oświeciła jego umysł. 
Rozmawiając z przyjacielem, zapro­
ponował mu, aby domownicy przysu­
nęli łóżko z chorą do telefonu i aby 
ojciec oddał słuchawkę córce. Przy­
jaciel a nieszczęśliwy ojciec zrozu­
miał myśl biskupa. Wykonano ją na­
tychmiast. Chora ujęła słuchawkę te­
lefonu ,a wszyscy domownicy oddali­
li się z pokoju. Ojciec pilnował w 
przedpokoju, by nikt nie podchodził 
do drzwi pokoju, w którym umierają­
ca słabym głosem spowiadała się. ze 
swych grzechów do telefonu, przy któ 
rym biskup siedział w swoim fotelu 
gdzieś w Bruikseli.

Po skończonej spowiedzi biskup u- 
ktląkł w .pokoju w swoim numerze ho­
telowym i błogosławił chorą, która ze 
wzruszeniem wysłuchała błogosławień 
stwa, a z ulgą słów kapłana o odpu­
szczeniu grzechów. Po skończonej ąpo- 
wiedzi chora modliła się chwilę, po- 
cz.cm pożegnała - biskupa serdecznie.

Pod wieczór dziewczyna zmarła, 
pojednana z Bogiem.

Ta pierwsza spowiedź przez telefon 
jest naprawdę ctzemś (zdumiewająco 
©rosłem i wzruszającem w swojej pro­
stocie.

Rzeczy ciekawe.
ŻYWE CHRABĄSZCZE 

JAKO OZDOBA.
W Indjadh zachodnich znajduje się 

chrabąszcz, zwany przez krajowców 
„cuouro", który świeci w nocy. Świe­
tliste chrabąszcze wydają blask żółta- 
wo-zielońy. Eleganckie damy w Ha- 
wannie wprowadziły nową modę: no­
szą „cfućuro", jako ozdobę tualetyi 
wieczorowej. Chrabąszcza zaszywa 
się w woreczek z gazy i nosi albo we 
włosach, albo też przy sukni.

URZĘDNICY SOWIECCY 
POWRACAJĄ.

W diniach ostatnich przez Dyna- 
burg i Indrę przejechała do Moskwy, 
znaczna liczba urzędników sowiec­
kich poselstw i przedstawicielstw han 
dJlowych zagranicą. Powrót objaśnia 
się tem, że, poczynając od’ 1 bm., 
znacznie zmniejszono etaty sowieckich 
przedstawicielstw zagranicą. Spodzie­
wana jest dalsza redukcja urzędni­
ków, a to z braku waluty obcej i o- 
graniczenia stosunków handlowych 
ZSSR. z państwami zagranicztnemi.

CYKLON ZNIÓSŁ WIĘZIENIE.
Straszliwy cyklon nawiedził połu­

dniową część prowincji bengalskiej i 
zburzył doszczętnie wielkie więzienie 
w Mymen-Singh, przyczem 20 dozor­
co i areszt anto w poniosło śmierć, zaś 
przeszło 100 aresztantów zostało ran­
nych, w tem 35 śmiertelnie. 200 więź- 
n om udało się na czas uciec.

(THE SUBTLE TRAIL). 
Przekład autoryzowany z angielskiego.

kobiety.... •
Ale kiedy wymieniłam imię „Dawid**,  zaszła 

w niej zdumiewająca zmiana.
— Więc on żyje — sizepnęla. Nie wyobrażałam 

sobie, żeby taka wrażliwa twarz mogła przyjąć 
wyrazem tak zimnej obojętności wiadomość, że 
ktoś żyje. Widocznie uchodził już za umarłego. 
Więc — Helena zamyśliła się i rzekła:

— Użył serca pani, jako lalx»ratorjum psycho­
logicznego. Już jako mały chłopiec psuł moje lal­
ki i zwierzątka, żeby zbadać mechanizm ich sztucz­
nych głosów, pisków, beków i automatycznych ru­
chów. Potem psuł mii zabawki w tym celu, żeby 
obserwować, jak ja na to reaguję. Jako student, za 
czasów studjów uniwersyteckich, znęcał się niemi­
łosiernie nad ludźmi li tylko dla zadowolenia swo­
jej niienaisyconej ciekawości. Czekałam, żeby ta je­
go namiętność przybrała jakiś usprawiedliwiający 
kierunek, żeby zaczął płaiaić za ból rozdzieranych 
ludzkich serc. Czekałam długo potem, kiedy iiinn:i 
już zwątpili w niego. Potem jeszcze... kłamałam 
przed sobą, że wierzę. Wkońcu wezwałam go do 
siebie i nzekłam:

— Jesteś buzużyteczny i nasze życie — razem 
i— byłoby bezużyteczne!

Zobaczyłam go wtedy ostatni raiz. W jakiś 
czas potery znaleziono jego ubranie koło młyna. 
Wszyscy uwierzyli, że popełnili samobójstwo... Wi­
dzę teiaz, że uczynił to, abym go łatwiej zapom- 
miała... Więc to on przysyłał mi pnzez te lata te 
wszystkie przedmioty!

Zaciekawiło mnie, co mogło znaczyć to powie­
dzenie — ciągnęła Gaił. — Alanie, ona pokazała mi 
szufladę, napełnioną diziwaczniemi zbiorami. Cze­
go tam nie było! Budda z kości słoniowej z odłu­
paną głową, bilet kolejowy z Yokohamy do Toikjo, 
litera K z jakiejś dziwnej maszyny drukarskiej, 
wielki, błyszczący szmaragd w złotej, fiiiliguianowej

Spodziewałam się lakonicznej odmowy. Ale 
przyszedł. Starałam się uświadomić sobie stan 
swoich uczuć — co mu powiem, czego siię spodzie­
wam. Kiedy przyszedł, zastał mnie nieprzygotowa­
ną. Nim zdążyłam coś powiedzieć, rzekł:

— Bierze pani podniecenie za uczucie. Na pe­
wien czas wniosłem w życie pani element podnie­
cenia. Przeżyliśmy razem kilka gorączkowych go­
dzin i pani nadaje naszemu spotkaniu fafezywą 
wantość emocjonalną. Ma się rozumieć, nie uwie­
rzy mi pani... Jeżeli zniknę pani z oczu w zwyczaj­
ny sposób, to tem dłużej będzie się pani oszukiwa­
ła swem złudzeniom. Niech pani -wobec tego jedraic 
do niej.

Dał mi nazwisko jakiejś kobiety i adres szko­
ły pod Bostonem.

— Niech jej pani powie o wszystkiem — itzekł. 
— Ona nie zna ramie jako Gaiła. Niech jej pani 
powie, że Dawid panią przysyła. Żegnam panią!

— Tym razem <— oiągnęła Gaił, zwracając 
znów oozy na kominek — zrozumiałam, że to by­
ło pożegnalnie.... Pojechailampod Boston, we wska­
zane miejsce... Przyjęła mnie wspaniała, płomien­
na bogini, Helena Deeróng... Prowadzi szkołę dla 
bogatych, dorastających panien... Ale to nie jest 
taka sobie zwyczajna szkoła. Ona przyjmuje tylko 
takie panny, które uważają bogactwo niie za źródło 
użycia, lecz <za odpowiedzialność społeczną.... Wy­
chowuje swoje uozemmcc na dzielne, pożyteczne 

opaiawie, jakby nadkruszony uderzeniami młotka, 
flakon perfum z napisem na etykiecie „arszeniik**,  
napół spalony egzemplarz ślicznego wydania „Au-, 
cassiin aind Nicodotte**...  i inne przedmioty, nic ma­
jące iz sobą na oko żadnego związku.

— Przez całe lala ktoś mii to przysyłał anoni­
mowo — rzekła Helena Doering. — Nie miałam 
najmmiejszego pojęcia, co to mogło znaczyć... I te­
raz wineszcie przystał mii panią... Czy pani odwie­
zie mu te rzeczy?

— Nie — odparłam. — To jest sprawa między 
nim i panią.

I wyszłam... Alanie, on starał się dać jej po 
swojemu do zrozumienia,,, posyłając jej ,te przed­
mioty... żc niie był „bezużyteczny". Ja także ode­
grałam l-oJę „eksponatu"..;..

Gaił wzięła w rękę szczypce, żeliy poprawić 
ogień i uderzona jatkąś myślą, znieruchomiała.

1— Po pod-aocie tutaj — mówiła dalej doznałam 
niesłychanie dziwnego uczucia, że obudziłam siię 
z jakiegoś niesamowitego snu. Z przebudzeniem 
przyszło wrażenie.... że Galt nie był rzeczywisto­
ścią, lecz częścią snu... Powiedz, mój drogi, czy 
to tylko dlatego, że nie udało mi się sięgnąć do 
,, kwaśnych winogron*  * ?

Młody człowiek rzucił na podłogę poduszkę 
z kanapy i usiadł u jej stóp.

— Pozwól mi na siebie popatrzeć, Ga.il — 
rzekł.

Spojrzała mu odważnie w oczy.
— Będę czekał, najdroższa. Będziesz miała 

czas przekonać się, co naprawdę czujesz!—
Potrząsnęła głową.
— Och. Alanie, czy każesz mi długo czekać? 

A jeżeli ja już teraz wiem?
I wyciągnęła do niego ręce.

KONIEC,
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Radjo w Budapeszcie z okazji święta wio­
sny urządziło nadawanie prywatnych komu­
nikatów. M. im. do mieszkańców swej wio­
ski przemówiła wiejska dziewczyna z t. zw. 

puszty węgierskiej.

PROGRAM RADJOWY
KATOWBCE.

CZWARTEK 12 MAJA.
11.58 — Sygnał czasiu oraz liejinał z wieży 

Marjadkiej. 12.10 — Kounuimiika-t meteoroilo- 
giozjiy. 12.15 — „ Polskie nawozy podiasowe 
z uwizgiłędmdeniein nawy cli ipogilądow na rolę 
potasu'1 wygł. prof. Marjan Górski. 12.35 — 
Poranek szikol/ny z Fitliharmoiniji warszaw­
skiej. 15.05 — Komunikat gospodarczy. 15.15
— Komtunikaf ŁOPlP. 15.25 — Odtazyt pt. 
„,Biitiwa polskiej marynarki wojennej pod 
ćzaimobylem“ wygi. p.. Karol Taubę. 15.50
— Pnoginam dila dzieci stiansiżyich. 16.20 — 
Średni kurs języka finanousikiego. 16.40 — 
Koncert z płyt gramofonowych. 17.10 — Od­
czyt pt. „Wiąpommienia z legjonów" wygi, 
gen. Bolesław Wieniawa Długosizoiwislki. 17.35
— Koncert poipołudiniowy z udiziałem. M. Ste­
fańskiego. 18.15 — Koncert nuuizylki klasycz­
nej. 18.50 — Rozmaitości. 19.00 — Manja 
Kuncewiczowa — odczyt. 19J2O —- Kpt. Ro­
man Sumowski: Współcześni Wikingowie — 
Nansen i Amundsen 19.40 —. Komunikaty 
■harcerskie. 20.00 — Felieton pt. „Bardizo 
przyjemne miasto* 4 — Tael..Nititman. 20.15— 
Koncert muzyki lekkiej. 21.35 — Słuchowi­
sko pt. jKatarynka^ p-g Pmusia. 22.25 — Ko­
munikat meteorologiczny. 22.35 — Muzyka 
taneczna.

Choroby płuc!
Stosowany przez" pp._ Doktorów „BALSAM 

THIOCOLAN AGE” przy gruźlicy, bronchi-.a 
łcie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, .„Balsam Thiocolan Age“' 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerje)’ 

o r y, g i n asl n e m opakowaniu 
kinnnT. w WARSZAWIE ' 

J; Leszno. 41.

Humor kryzysowy.
OGÓLNA WYMIANA.

Podobno projekty ustaw o upadlłościaich 
i odroczeniiach wypłat w rollnicrtiwię są jiuiż 
gotowe. Niewiadomo czy ustaiwa o upadło­
ściach wlaśclcieilii ziemskich ma być także 
jędrną z cyklu ustaw zmierzających do... u- 
.sanowaniia finansowego roilniicitiwa. W każ­
dym razie -wobec tego, że naipewmo prawie 
wszyscy ziemianie zabiegać będą o oidlrocze- 
nie wypłait i nadizór sądowy, spodziewać się 
należy, że nastąpi generaOna wymiana go~ 
spodainzy: Pan X. będizie gospodarował na 
majątku pana Y, a pan Y ua majątku jp. 
X., bo przecież nadzór sądowy poiwiimien 
spoczywać w rękach fachowych rołmiilków. 
Ciekawe, kto na tern dobrze wyjdzie?

KŁOPOTY PODATNIKÓW 
NIEMIECKICH.

Dwóch mieszkańców Berlina zgłosiło się 
do urzędu podatkowego. Jeden z nich wy< 
chodzi z biura naczełniika w strojni nieco 
niedbałym — bez kapelusza, kołnierzyka i 
kurtki.

— Co ci się stało? — zapytuje go zna­
jomy.

— A no cóż — wzdycha itamtein — nie 
miałem na zapłacenie kary za zwiclkę, więc 
mi ,.zaaresztowano4 ‘ kartkę.

— Ładna hiistoirjia. Mnie mapę wino to samo 
zrobią. Niedocezkanie ich. Zobaczymy, kto 
jest sprytniejszy.

To mówiąc, nieszczęsny poldaitniik zaczyna 
goirączkoiwo się roizbieirać.

— Poitinzymaj moje inzeczy, mój dirogi
<z wraca. się do przyjaciela. — Wrócę za pięć 
minut.

Z dumną miną wkracza -w stroju adiarno- 
wym do kancelarji aiaozelintka.

Po dłuższej chwili wychodzi stamtąd. 
upstrzony papierkami. Ma zalepione papie­
rem oczy i niektóre okolice ciała.

— Przegrałem — powiada tragicznym gło­
sem. — Sprytniejsi są odemnib. Nie anadie- 
źlii na mnie niczego do zarekwirowania, 
więc mi zamknęli światło, wodę i gaiz.

Polacy w meetingu
LOTNICZYM W ZURICHU.

Lotoictwo polskie weźmfie udział w 
wielkim międzymaTioictowym meeitiagu 
lotniczym, anganizowamyim w Zutwcliu 
w czasie od 22 do 51 l('|pca db. Pań­
stwowe zakłady lotnicze wysyłają ma 
ten konkmirs dwa saimołoty myśliwskie 
P-VIII z silmilcieim Loi-iraiine-Dielrich 
..Peiirel" i P-XI z silmiŁiem Jupiter 
„Merkury". Aparaty pilotować będą 
znakomici lotnicy 'kpt. Bellesłaiw Or­
liński i kpt. Jerzy Bajam.

Pńągram meetingu przewiduje zilot 
gwiaźdfflety do ZuiróciEu, kopkiuirs sa­
molotów iuiryetyicznych, składający 
się z lotu długości 600 kilim., oraz ptób 
■teeimiczuych, lot okrężny nad Alpa­
mi samolotów koimuinikacyjinycli no 
trasie Zurich — Genewa — Medljolan 
— Zurich, 'Konkurs szylbikości w ob­
wodzie zamkniętym na ogólnej trasie 
195 kim., konkurs aikiroibaoji na samo­
lotach cywilnych i wojskowych, lot 
okrężny nad Ailipaimi cliła samolotów 
wojskowych, oraz dli a eeikadir wojsk.

ow®»
KUPNO 

i SPRZEDAŻ
DOM NOWY 

rzeźniotwo, rzeźnia. 
warsztat, i fil ja obrót 
43.600 zł., sklep żyw­
nościowy, magazyn, 
obrót 67.000 zł., ogród 
cen.a 38.000 zł., dom 
dircwiDiiainy w Ustro­
niu 18.000 kw. mitr, 
diziiałki, las, WiO-dia gó­
rzysta, kąpiele cena 
10.000 zł. wpłata 5.000 
zł., dom nowy 5 mor­
gów pola 20.000, dom 
w Chybiu, 4 i pół 
mcirgi poiła, stodoła 
18.000 zł., Gospoda 4 
morgi poła 28.000 zł., 
pensjonat w Bystrej 
25 urządzonych ubika- 
cyj 65.000 zł., gospo­
darstwo obok Skoczo­
wa 28 morgów pola, 
zabudowania nowe in- 
wentairiz cen.a 55.000 
zł., dom w Skoczowie 
8 morgów pola 22.000 
zł., wille w Bielsku— 
Bystrej, Jaworzu, Wi­
śle i t. d., dom nowy, 
sklep ■ żywnościowy, 
pokój śniadankowy, 
5 i pół morgi poda 
25.000 zł. Sprzeda Brze 
ziiria Bielsko, Śląsk, ul. 
Solna 10. Znaczek pro 
szę nadesłać. Przed 
przyjazdem proszę za­
wiadomić. 3466

TENISOWE RIIKltTY
nowe naciągi, piłki, 
Cantofle oras wazal 

ie pr«ybory spor­
towe, poleea po nis­
kich cenach. „Sta- 
djon” Składnica 
Sportowa. Sosno­
wiec, Kościelna 6.

3312
WAPNO 

palone, grube l-ma 
gatunku o wysokiej 
w ydajności polecają: 
Wapienniki „ B r yni-
oa* 1, Czeladź, telieftou 
20. 3418

,f] Zagład rzeźbiarsko - WbiiM i hetar
F. FOCHTMANA
W DĄBBOWIE GÓRNICZEJ, 
ULICA NARUTOWICZA Nr. 66 
(dom wła.ny) Telefon Nr. 93.
WYKONYWA WSZELKIE RO­
BOTY WCHODZĄCE W ZAKRES

POWYŻSZY. — - FIRMA Z- WYKONA­
NIA SOLIDNEGO JEST DOBRZE ZNANA, 
- — GDYŻ EGZYSTUJE 26 LAT.-------

WARUNKI PŁATNOŚCI 
5155 NAJDOGODNIEJSZE.

K A D J O
4 lampoiwe na prąd 
zmienny 110 i 220 bair 
dizo daleki zaisiąg z 

glośniikieim lub bez 
korzystni i.ę sprzedam. 
Sosno w i ec, Piłsudisikie- 
go 16, ni. 15. 5501

NAUKA
I WYCHÓW.

PRZYJMUJĘ 
panie i panów i uczni, 
uczeuice do koinwer- 
sacijii języka niemiec­
kiego. Piłsudiskiego 16. 
ni. 15, III p. 5502

LOKALE
LOKALE 

p rzeim ys łoi w e, garaże, 
stajnie do wynajęć i a. 
Sosnowiec, Piłsudskie- 
go 25. 5505

POKÓJ 
umcblewany z bałlko- 
nem do wynajęcia. — 
Sosnow i ec, Pilsudlsk ie- 
go 64, II p., m. 7.

5494

ożenki
PANOWIE, PANIE 

•różnych dzielnic Pol­
ski, zamożni na stano­
wiskach, poszukują 
znajomości mattymo- 
njalnych, niekoniecz­
nie majętnych. Inhn- 
mację bezpłatnie. — 
„Śląski Powiernik* 4 — 
Katowice, 3-go Maja 
Nr. 19. 2515

.Żądajcie tylko 5

■apteki 1. fijSI

190

NIE MOŻE.
Jakiś tłuścioch został przewrócony przez 

wto na ulliicy w Londynie. Zwraca uwagę 
szoferowi:

— Nie mógł pan mnie wyminąć lub obje­
chać?

— Nie byłem pewien, ezy mi starczy ben- 
ayny.

Francja obchodzi 100-lecie śmierci sławnego 
przyrodnika Jerzego Cuvier‘a.

APARAT 
fotograficzny 9 x 12 
Compur światło 4,5 ta 
nio sprzedam. Jagiel­
lońska 5, m. 60. 3469

ś W I E C E 
do Komnuji św. i ko­
ścielne ubierane i bia­
łe w dużym wyborze 
jróleca P. Koitou, So­
snowiec, ul. Prezyd. 
Mościckiego dawniej 
(Kościelna). 5475

PLACU
20 — 30 prętów, lub 
domek bliżej śródmie­
ścia, w ceniie do 20 
tysięcy kupię izaraiz. 
Oferty z ceną i poło­
żeniem do Adiministra 
cji „Kuirjera Zachód- 
niegow pod 1089.
________________ 3504

WAPNO 
spnzedaje z własnego 
wapiennika. Ceny kon 
kurencyjne. Czeladź 

ul. Węgroda, Trojak.
3495

ZGUBIONE
DOKUMENTY

BERN ERNST 
zgubił paiszpoirit wy­
dany przez sianositiwo 
Będzińskiego i ksią­
żeczkę wojskową wy­
dana przez P. K. U. 
Sosnowiec. 5506
DOWÓD OSOBISTY 
w ydam y p rzez staro - 
stwo Olkuskie zgubił 
Chull Szyja Fajersztajn 

5476

ROŻNE
INTELIGENCI!

Panie — panowie — 
praca dla Was! Pole 
wielkie wielkich za- 
roblkóiw! Piszcie za­
raz : K ieszoaikowa
Eneyikloipedja. Popu- 
lann>a“, Kraików*  Józe- 
fitów 10. 2007

PODANIA, 
rekiuusy, tlomaczeniia 

niem iecko-f rancuisiko- 
nosyjskie, pnzepisywa- 
nic na maszynie. So­
snowiec, Moduzejicw- 
ska 18, m. 28, telefon 
11-87. 5495

NA LETNISKA: 
Lampy naftowe, ma­
szynki „Priiimus‘‘ spi­
rytusowe i przybory 
harcerskie. Również w 
dużym wyborze: Por­
celana szkło i alumi- 
njum. Także wypo­
życzamy nakrycia sto­
łowe na: balie, przyję­
cia weselne i towarzy­
skie. Firma „Kryształ**  
Sosnowiec, ul. Modnze 
jowska 50 Hale Roz­
woju. 5474

BHi 
Przyjmuje letników 
od 15 maja. — —

Utrzymanie 
dzienne 5 zł. od 
osób dorosłych. 
Park, tenis, pianino, o- 
koliaa górzysta, las ao- 
inowo-jodłowy. Stacja 
kolejowa i autobusowa 
Wolbrom 4 kim. konie, 
auto na zamówienie. — 

3507

WISŁA
śląsik Cieszyński pen­
sjonat „Zofjówika“ po 
lecą pokoje z utrzy­
maniem. 5521

DZIECKO
.ni och rzez on e, oddam 
.nu własność. Wiado­
mość : Sosnowiec, Sień 
kiewiesa 5, m. 20.

545?

WŁOSÓW
wypadanie, łupież, ły­
sienie usuwa wEsen- 
cja Chinowo- 
Chmielowa” i „My­
dło Chinowo- 
Chmielowe” (z Ko­
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz­
ne. Główny skład, Ap­
teka Gąseckiego ul.

Freta Nr. 16. S£T;

5900

Reklama
jest dźwignią 

handlu.

• III
HiiiiiHiiiiiiiiimimiM

Niniejszym za­
wiadamiam Sx. kli- 
jentelę, że z dniem 
1 maja r. b. prze­
niosłem swój Za­
kład Tapicsrski na 
ul. Mową 14 róg 
Leszno obok PKU. 
w Sosnowcu i pole-

eam się aadal łaskawym względ 
Sz. klijenteli.

Ceny bardzo zniżone.

om

3422

Bolesław Ratajski.

USUNĄĆ BEZ ŚLADU PIEGI'
PLAMY. WĄGRY, OPALENIZNĘ 
i ZMARSZCZKI NATWARZY’

wąc

©
UŻYWAJ BE2R'TEClÓ>YECÓ'

KREMU METAMORFOZA

PIEGOL 'CKpGUlKitKJ

CO 
p-i

KINO 
„ZAGŁĘBIE”

IW DAWNIEJ

B«.-Teatr „UDZIAŁOWY*

:„SZANGHAJ — EXPRESS” Uwaga:
Ceny miejsc na par- £ 
terze po 50 gr. tyl- S 
ko na pierwszy se- 6 
ans o godzinie 6-ej. £

a w rolach tytułowych: MARLENA DIETRICH, ANNA MAY VONG i CLIWE BROOK.-------
Początek aeansów o godz. 6, 7.40 i 9.30.

DŹWIĘKOWE KINO
„PAŁACE”

IM# W SOSNOWCU 
■Uca Warsxaw«ka 2.

DZIŚ PREMJERA! Film osnuty na tle bujnego życia JANA STRAUSSA p. t. Sensacją filmn jest udział

T R I TT Wf F W Al A,J zns,komites° «krxypka
* **■  JŁ W IV*  A. W® ITL JM jFTk JEANA COLESCU na cze-

W roi. gł. ITA RINA i H. STU WE. le OTUestry cygańskiej. —|

Wiersz milimetrowy jednołamowy: na t-et strome względnie przed tekstem W gr, w kronice 60 gr, w tekście 45 gr, za tekstem 20 ar 
Ogtaszeida drobne *>  20 wyrazów 40 —M gr, za kttMy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początki:’

M M.W. — M M, AM ■ Najmniej t zloty Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 5 groszy za wyraz, najmniej 50 groszy, 
I UH 111 1/ firfin(r7QTl Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 2, proc, drozsze. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym i świątecznym 
lllblillsn 35 proc- tlrożeJ Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 35 mm

BARBAR*.  MZa terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn od
—r Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa

„Kurjer Zachodni" zaskarżalnc są w Sosnowcu. J
FILJE: Będzin, Małachowskiego 7. Tek 7-90. — Grodziec, Będzińska. ——™—

^___^>ąbrowa, uk Krótka 41. Tek 202. — Zawiercie, 3-go Mąja 27.
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